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JUycAocŁzt codziennie o godzinie 3. po 
południu z  wyjątkiem niedziel i  dni 

śmątecznych.
Przedpła ta  w ynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie . . . .  4 ztr. 60 ont,
miesięcznie . . . .  1 v 50 „

Z przesyłką, pocztową:
miesięcznie . . . . .  2 złr. — „

'  — »igtvrio anstrjackim . . 6 „ — ,
Pras i Rzeszy niemieckiej . ł
F r a n c j i .................................. I
Belgji i Sznrajearji . . . i po 7 zir.
Włoch, Turcji i księstw Naddn. | 60 cut.

^  J „ Ś e rh ii .........................................>
Numer pojedynczy kosztn.je 10 cnt.

Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjm ują
We Lwowie bióro administraoji „Gazety Kar.11 

plao Balicki w pałacu W. Ulanieckieh. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla .„Gaz. Naród.* 
ajencja pana Adama, Rue Clćment, 4 P aris , Otto 
Baass w Wiedniu, (Haasenstein et V o gier) nr. 10 
Walfischgasse. A. Oppelik Stadt, Stuhent itei 2., 
Rotter et Cmp. I. Ricmergasse 18 Rudolf Hossę, 
EeilerBtaffe Nr. 2., Henr. Schallek, jen. ajencja 
centr. eksp. ogłoszeń, G. L., Dauhe et Cmp. Woll- 
zeiie 12., w Hamburgu pp. Haasenstein e t Togler. 
Lachm an et Frendler, w Warszawie Senatąrska 22,

OGŁOSZENIA przyjmują s ię , za opłatą 6 *nt. 
o d ^ iie jsca  objętotoi jednego wiersza arorobnyss

» 0 Bctlt S d ,^ i e r .* ™ b ry C e  ” K » d e »ł « « ‘

Od adm inistracji.
P rz e d p ła ta  n a  III. kw artał: 

we L w o w i e :
miesięcznie
k w arta ln ie

1 złr. 50 ct.
4 „ 50 ,,

n a  p r o w i n c j i  z p rzesy łk ą  pocztow ą:
2 złr. 
6 „

miesięcznie
kwartalnie
Upraszamy o wczesno przesłanie pre­

numeraty, by szan. prenumeratorowie nie do­
znali przerwy w przesyłce.

L W Ó W d. 28, czerwca

(D w a n iedzie lne  z g ro m a d z e n ia : w sp raw ie  4- 
m ilionow ej p o ty czk  i w iec ro bo tn ików . — Z  Ko­
t a r a .  — Sprawa burszow aka w P rz e d lita w il. — 
P rz e g ra n a  czeska .)

W  w czo rajsze j Orzecie podaliśmy sprawo­
zdania z dwóch zgrom adzeń: wyborców miasta 
Lwowa w sp raw ie  pozyczki, k tó rą R a d a  miejska 
zaciągnąć zam ierza, i  £3 Ja d z i rzemieślniczej w 
sprawie polflPsz JeJ bytu.

Przebieg zgromadzeń świadczy najle­
piej o niedojrzai J  tak  uczestników jednego jak
i uczestników drugiego zgromadzenia. W pier-
wszem główny wnioskodawca i oponent pożyczki, 
p. Hobgarskb 2 Jeau?J strony ani jednym argu­
mentem rzetelnym nie poparł swej opozycji prze­
ciw pożyczce, z ai ugiej zaś strony rozwodził się 
obszernie n»d b ak iem  zarobku n tutejszych rze­
mieślników 1 w<dat. aby temu zapobiedz. A cho­
ciaż z rozpraw Kady miejskiej wyraźnie przeko­
nać się był° .mozria. i i  ta  pożyczka wcale na u- 
piększenD mlasta  niema być nżyta, lecz albo na 
sanitarne ulepszenia (kanalizację, przykrycie Peł- 
twi) albo na zaProwadzenie oszczędności w co- 
j,ocznych wydatkach gminy (bruki, szkoły), to je ­
dnak p. S °bgarsk i traktow ał rzecz tak, jak  gdy­
by pożyczka C8da na upiększenie miasta miała 
być u i f ty  i w ykrzykiw ał: Na co nam upiększeń, 
]aąd»«-®y biedni, zarobku nie mamy! Gdziein­
dziej rękodzielnicy domagają się robót i budowli
p u b lic z e k , aby brakowi zarobku zapobiedz; u
nas przeciwnie krzyczą, iź zaciągnięcia pożyczki 
na przedsiębranie budowli i robót publicznych
dl* te?0 nie potrzeba, bo oni są biedni i nie
mają zarobku. Pomijamy niedorzeczny argument 
pan* Barańskiego, iż mogą kiedyś Moskale za­
jąć  BWÓW 1 nałożyć 5 milionów złr. kontrybucji,
więc ?dyby gmina teraz zrobiła pożyczkę 4- 
mjjjoBOwą, toby potem zaciężyło na niej długu
9 jjdlionOw i przyszłoby do niiny, bo takich bez­
sens0^ 0 argumentacyj zbijać nie potrzeba, .ale
njejąęrzeczonym faktem jest, że zaciągnięcie po-
życZ^1 ? a budowle i roboty publiczue produkcyj­
ne W pierwszej hnii przyniosłoby korzyść w ła­
śnie rękodzielnictwu miej8c0wemu.

I  dziwna rzecz: frakcja Rady miejskiej, prze- 
ciWDa pozyczce głosowała na 20 prct. dodatku
od jak i to dodatek wła-
^ ie  p w p o jo w ^ a  finansowa Rady miej-

J  !  ™n-Zema Pokrycia procentów i 
ajnortyza l milionowej pożyczki. Więc „Łą­
czność % P^gU ęła nałożyć na opodatko-
wanycb ® Lwowie tak  wielki ciężar, nie

skieg0 , t x , jv • . 5 ? ^ °  itp., co wszystko 
wjększc^ć y  miejskiej z pożyczki przeprowa­
d ź  P°^rycie pożyczki nałoże-
niei» od Podatku dochodowegoj*bezpieczonem będzie. 6

Ale te  wszystkie rażące niekonsekwencje,
Jan brak logiki u oponentów pożyczki, nie do- 
puszczała ta  klika r Łączności i ZgodyM wykazać 
ns. zgromadzenia swem n Prochasbi i w ratuszu, 
pi® dozwalając ludziom rozsądniejszym rozwinąć 
gwe PPglądy na sprawę pożyczki. A taka nieto- 
jerancia jes t najwięcej potępienia godną na po­
dobnych zgromadzeniach, gdzie każdemu uczest­

nikowi powinno się zabezpieczyć swobodne wy­
powiedzenie jego przekonań i zapatryw ań.

Podobną nietolerancją odznaczył się i „wiec 
robotników14, odbyty w niedzielę. Jak  zgroma­
dzenie wyborców zcharakteryzowało Się zacofa­
niem pojęć i brakiem wyobrażeń jasnych o po­
trzebach stolicy kraju i o sposobach podniesienia 
jej dobrobytu, tak  wiec robotników poszedł w 
przeciwnym kierunku, i uchwalił bez dyskusji 
programy, powstałe za granicą śród ińnyck zu­
pełnie stosunków, programy socjalistów i robo­
tników niemieckich i francuskich, pracujących w 
wielkich fabrykach, programy zupełnie nieprzy- 
padające do położenia tutejszej czeladzi rzemieśl­
niczej, pracującej w  małych warstatach. A gdy 
kto chciał zabrać głos przeciw niepraktyczności 
tych programów, to mu nie dozwolono przemawiać. 
W programach domagano się zniesienia stałego woj­
ska, powszechnego głosowania (od la t 20. wieku), 
nieograniczonej wolności słowa, nieograniczonej 
wolności zgromadzeń i prasy, a na zgromadze­
niu w praktyce postąpiono w prost przeciwnie : 
zaprzeczono wolności słowa. Despotyzm socjali­
stów objawił się w tem w całej pełni, niemogąc 
znieść krytyki swych zasad, swych dążności.

Zresztą małpowanie socjalistycznych agitacyj za­
granicznych u nas, gdzie stosunki są zupełnie 
odmienne, to uchwalanie ni w pięć ni w dzie­
więć ich programów, odprowadza tylko czeladź 
rękodzielniczą od tych reform, jakie istotnie u 
nas z korzyścią dla niej przeprowadzićby się da­
ły. Kto dąży do rzeczy niemożliwych, ten nie o- 
siąga nigdy możliwych. Dojrzałość objawia się 
w tem właśnie, aby dążyć i przeprowadzać ty l­
ko to, co w danych stosunkach da się istotnie 
przeprowadzić.

** *
Z Kotaru donoszą, że dnia 25. bm. jnż pod­

pisali naczelnicy Zatoki kotarskiej petycję do 
cesarza, w której oświadczają gotowość swojs, 
do służenia w landwerze, i tylko o pewne ulgi 
proszą — przedewszystkiem, aby słnżbę odby­
wali tylko w okręgu Kotarskim, aby tym, którzy 
mają zarobek na morzu, wolno było zawierać 
kontrakt a służbowe, aby im także podczas służ­
by żenić się wolno było, aby porę służby land- 
werzyckiej zmieniono, tudzież aby uniform otrzy­
mali narodowy.

Rzecz naturalna, że centraliści w nienawiści prze- 
ciw wszystkiemu, co nie jes t teutońskie i semicko- 
liberalne, namiętnie wrzeszczą, dlaczego owych 
Bokiezyńeów już dawno do służby wojskowej nie 
zmuszono, aby ustawa wojskowa w całem pań­
stwie sta ła  się praw dą itp.; ciągle przypomina­
ją  zbrojny rokosz ich (takzwany krywoszański) 
z r. 1869 przeciw zmuszaniu do służby wojsko- 
w s j; zawarcie z nimi układu przez rząd, po 
arcykrwawej i dla talentu wojskowego niebardzo 
pochlebną) kampanii w Knezlaczu zawartego, w 
którym im nawet wynagrodzono szkodę, sku­
tkiem wojny zrządzoną, ciągle jeszcze za ha­
niebne ogłaszają. Dzisiaj jednak mamy już do­
kładne pojęcie tej sprawy.

Okręg K otarski jest nadzwyczaj jałowy — 
naga skała, nic więcej prawie. Gdzieniegdzie zie­
leni się lub złoci p łat n iw y ,— ale ziemię tam 
rękami wyniesiono. Mieszkańcy, aby wyżywić 
się, muszą szukać zarobku po za domem, "daleko, 
przeważnie na morzn. Ścisłe przeprowadzenie u- 
stawy wojskowej w tam tych stronach, choćby 
tylko do landwery ludność powoływano, miało­
by ten skutek, że najdzielniejsza jej część za­
robkująca, musiałaby zostać w domu, nie mogła­
by naj mywać się na okręta — to znaczy, cała 
ludność albo by z głodu zginęła, albo wyemigro­
wać mnsiała, — nie byłoby żadnej a żadnej in­
nej rady.

Ma przeto rząd do w yboru: albo spełnić 
życzenia Bokiezyńeów, skoro zasadniczo na służ­
bę wojskową przystali — albo przygotować się 
na to, iżby do kilku la t cały południowy cypel 
Dalmacji stanął nagą, bezludną skałą, i runęły­
by nawet miasta nadbrzeżne, które właśnie ty l­
ko m arynarką dotąd się jeszcze utrzymują od 
biedy. Niema wątpliwości, że rząd mimo w rza­
sku semito-tentonów pójdzie za głosem rozumu i 
serca.

** *
Kwestja burszowska staje coraz głośniej na 

porządku dziennym w Przedlitawii. Niemieccy 
słuchacze rozmaitych akademij łączą się w to­
warzystwa o odrębnych nazwach i odrębnych 
barwach stroju w  ogóle jednakowego — tylko po 
to, aby pod firmą burszowską pić na takzwanych

„komersach44, na które zwykle i profesorowie u- 
częszczają, rywalizując z studentami w pijatyce - -  
i to  najobrzydliwszej, bo w wypijaniu nieskoń­
czonych ilości piwa, — i aby pić prócz tego we 
dnie i w nocy i wyprawiać hałabnrdy, w któ­
rych nietylko spokojnym mieszkańcom, zwa­
nych u nich filistrami, oknom, szyldom, rynnom, 
ale nawet uczciwym kobietom nie przebaczają. 
Do sztuczek bohaterskich należy u nich też np., gdy 
straganiarze i straganiarki jeszcze przed świtem 
roztasownją się na targowicy, wpaść, i podczas 
gdy jedni pochwyciwszy latarnie umykają, roz­
bijać stragany i zapasy warzywa.

Pod firmą wolności akademickiej i hasła, e 
młodzież wyszumieć słę m us^w szędzie w krajach 
niemieckich tolerowane a nawet do poczciwych 
zwyczajów narodowych zaliczane jes t burszo- 
stwo Ludność czyni to dla ogólnego barbarzyń­
stw a narodu i nawyczki — rządy zaś dlatego, 
bo młodzież ta, sponiewierawszy po wszelkich 
rynsztokach lata swoje nąjidealniejsze, staje się 
potem owem potuluem mieszczaństwem niemióc- 
kiem i ową biurokracją niemiecką, której niepo- 
trzebujemy opisywać, tak  doskonale dała się swo­
ją  tępota umysłową a dzikością nam we znaki.

W  Przedlitaw ii burszostwó przybrało formy 
jeszcze ohydniejsze, bo stało się narzędziem naj- 
fcłupszem, ale dlatego i najdzikszem do prześla­
dowania wszystkiego co nie teutońskie i nie se- 
micko-liberalne, co Hohenzollernom nie bije czo­
łem. Wspominaliśmy już nieraz o hałaburdach 
tałałajstw a bnrszowskiego we Wiedniu — dzi­
siaj tosamo słyszymy z P rag i a nawet z Berna 
Tam i tu  stoją ultrażydzi teutońscy na czele 
band burszowskich — przyprawa, jak  wiadomo, 
nie bardzo zalecająca- W  Wiedniu już rozwią­
zano kilka towarzystw burszowskich dla ag ita ­
cyj antipaństwowych i antidynastycznych. S ły­
chać już było nieraz, iż rząd zamyśla o zniesie­
niu całego burszostwa. Być może, iż ostatnie wy­
padki uwolnią go jnż w tym względzie od wszel­
kich szkrupułów. Niedawno nawet Wiener Allg. 
Ztg. w artykule „Co my pijemy14 podniosła kilka 
uwag o „nałogowem w ogóle pijaństwie Niem­
ców, jakiego na całym zresztą świecie niema 
(W ir trinken ttber den Durst, ja  auch ohne Durst),“ 
uderza także na rozpijaczanie się młodzieży w 
kołach burszowskich.

D. 26. bm. zaszedł w Pradze następujący 
wypadek, dowodzący, że nawet ludności nie­
mieckiej już się sprzykrzyło burszostwo. W  o- 
grodzie Zwierzynieckim było mnóstwo gości, 
Czechów i Niemców, między tymi niemieckie 
Towarzystwo gimnastyczna i jedno z niemieckich 
Towarzystw śpiewu, a więc towarzystwa ultra- 
niemieckie, teutońskie, tudzież niemiecka kapela 
prywatna. U jednego stołu siedziało 12 bur­
szów z pałkami. Kapela g ra ła  mnóstwo melo- 
dyj prusofilskich — Czesi nic na to nie mówili. 
W reszcie w jakiemś r potpourri“ zagrała i znany 
czeski hym ludowy „Kde domow muj“ — Niemcy 
znowu nic na to nie mówili, tylko szajka bur 
szowska tak  zaczęła wrzeszczeć i walić pałkami 
w stół, że ją  sami Niemcy za kołnierz wyrzu­
cili. J

Rzecz ła tw a do zrozumienia, że goście cze­
scy gospodnikom, u których bursze się gromadzą 
na pijatyki, oświadczają, że przestaną bywać, 
albo nayyet piszą im ijsty, że wyczubią , bur­
szów, jeżli ich w gospodzie zastaną. Pewien 
gospodmk, otrzymawszy taki list, pobiegł na po­
licję, która naturalnie przyrzekła mu asystencję. 
O godz. l i .  w nocy zaczęli się tłoczyć bursze; 
zebrani już poprzód goście niższych stanów, mię- 
dzy tymi wielu rzeźników, zaczęli czubić bur- 
szó w .Z tąd  gw ałtujące telegramy do pism wie­
deńskich. I  co najokropniejszego stało  się bur- 
szomV „Jednemu szklankę piwa w tw arz wyla- 
no, drugiego za kołnierz chwycono i t. d.“ W e­
szła policja, Czechów aresztowała — a „studen­
tów o godz. 2. w nocy do domu eskortow ała44. 
W zniosła to służba dla policji, czuwać, aż się 
młodzież akademicka do reszty spije, i potem ją  
do domu odprow adzać!

Gdyby nasi akademicy czegoś podobnego 
raz się dopuścili, powstałby niezawodnie taki 
krzyk oburzenia, że jużby się więcej nie dopu­
ścili. Z resztą niemożebnem jest, aby akademicy 
polscy lub w ogóle słowjańsęi czegoś podobnego 
się dopuścili -  jeszcze nas nie zdołali Niemcy 
„skulturować14. Tylko moskalofilscy akademicy 
lwowscy — jako wyrzntki Słowiańszczyzny
próbowali założyć tu szajkę burszowską: namiest­
nictwo, nie mogąc odmówić, zatwierdziło statu ta, 
ale myśmy wyperswadowali to moskalofilętom.

Usłuchali dobrej rady, zanimby im ludność... per­
swadować poczęła. W  Czemiowcach jest uniwer­
sy tet niemiecki — tam  są burszostwa, tam i 
profesorowie piją z burszami, — tylko podobno 
ludność także poczyna... perswadować. Tam mają 
moskalofilęta swobodne pole „pagulat’14 sobie.

Otrzymujemy właśnie telegram  z Pragi. Nie 
dzisiaj, ale już wczoraj odbyły się tam  wybory 
do Izby handlowej z sekcji handlowej, o k tórą 
właśnie Czechom chodziło. Czescy kandydaci prze­
padli, z wyjątkiem jednego.

Kwestja żydowska poczęła się zatem w 
Czechach na seijo, a z Czech dalej pójdzie. W i­
dać, i e  „Alliance israelite4' wywiesiła w Pradze 
dla całej Przedlitaw ii sztandar walki semitów 
przeciw wszelkim ludom nie-niemieckim i prze­
ciw wszelkim stronnictwom nie-centralistycznym.

Ja k  się ta  walka skończy?... Najpierw 
trzeba na proch zgnieść centralizm ! Gdy drze­
wo m nie, uschną wszelkie jemioły jego i paso­
żyty !

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Kraków 93. czerwca.

(Oszczędność sądowa.)
(Eo-an) Sprawa założenia nądn kolegialnego

w Wadowicach, poroszona przez Cfeos, Oaz, Nar. i 
Dzień. Pol., tak mało dotychczas uległa dyskusji 
publicznej, ie  się nie wahani raz jeszcze ją  pod­
nieść, a to dlatego, ie  nie jest to sprawa li tylko 
miejscowego znaczenia lnb pewnych dogodności są­
dowych, lecz doniosłości ogólnej, potrącającej o naj- 
iywotniejsze interesa moralne, ekonomiczne i poli­
tyczne krajn całego.

Ze świeio odbytej wizytacji nowego gmacha 
sądowego w Wadowicach, mieli powrócić p. prezy­
dent wyiszego sądu krajowego łącznie z nadproku- 
ratorem państwa, wcale niezadowoleni. Nie dziwił­
bym się temn przez wzgląd na niedogodności tam 
wykryte, jak brak szpitala więziennego, szczupłość 
lokaln (izby radców są np. szczuplejsze od izb 
więziennych systemu cel odosobnionych) etc. Ale 
dziwió się god.J, że te niedogodności powstać mo 
gły po tak dłngich debatach, korowodach i zwło­
kach, jakie towarzyszyły czynnościom przedwstę 
pnym. Gdyby się tn zdało na co porównanie ze 
sprawą analogiczną choćby tylko pod względem for­
malnym, tobym przypomniał, źe gdy z decyzją za­
łożenia podobnego sądu w Kołomyi czekano tylko 
rok jeden, a sąd ten jnż fnnkcjonnje tam od kilkn 
(5) lat, — w Wadowicach otworzą nowe podwoje 
dla Temidy dopiero od Nowego Roku, mimo że ta 
ostatnia sprawa jest naglejszą i mimo że jeśli kto 
to z pewnością ani JE . p. minister Ziemiałkowski 
wybrany ztamtąd, ani p. Banm, urodzony tamże, 
nie mnsieli zaniedbywać wszelkich zabiegów, celem 
przyspieszenia tej sprawy.

Jeśli więc w określenia przeszkód nie damy 
posłnchn pobudkom osobistym, to ociąganie się, 
zwłokę i jak niżej zobaczymy — wadliwe załatwie­
nie sprawy, przypisać należy niedostatecznemu po­
parcia kraju całego i nieznajomości potrzeb, tudzież 
stosunków naszych (o zlej woli nie mówimy) w de­
cydujących sferach wiedeńskich. A że tam przede- 
wszyatkiem lubią mówić o ciężarach pieniężnych, 
ilekroć Galicja czegoś zażąda dla siebie, moznaoy 
mniemać, że na sąd wadowicki musiał skarb pań­
stwa ponieść znaczne ofiary jnż teraz, & nie mniej­
sze poniesie w przyszłości i że wysokość ouyeh wy­
magała długiego namysłu i sposobów wyszukania 
nowych źródeł dla pokrycia odnośnej rubrnki bn- 
dżetn. Tak jednak nie jest. Zamiast ofiar i strat 
ministerstwo sprawiedliwości jnż z pierwszą chwilą 
zaprowadzenia pomienionego sądn, zastosownjąc sy­
stem oszczędności, osiąga znaczne zyski, których 
dalsze i o wiele znaczniejsze pomnożenie jnż dziś 
może obliczyć ogólny skarb państwa.

To na pozór parodoksalne zdanie nie jest wy­
snute z przypuszczeń lnb mniemań iluzorycznych, 
lecz pewnikiem opartym na cyfrach.

Nowy gmach sądowy wybudowała gmina wa­
dowicka za 160.000 zł., w nadziel jednak osiągnię­
cia pewnych korzyści dla miasta z zainstalowania 
się tamże sądn, odśtępnje go rządowi za 106.000 zł.

W nowym tym sądzie jedne posady są na nowo 
kreowane, do których też przywiązane pensje mu­
szą byó po raz pierwszy wstawione do budżetu 
państwowego; drugie zad obsadzone będą persona- 
lem wziętym z Krakowa i innych miejsc, bez mo­
żności zamieszczenia w ten sposób opróżnionych no - 
wym person&łem, przynajmniej dotychczas ule nas 
do takiej nadziei nie uprawnia. Tak więc do W a­

dowic wezmą z Krakowa najpierw pięciu radców 
z których każdego dodatek aktywaluy w Krakowie 
wynosi 420 złr., a w Wadowicach wynosić będzie 
tylko 280 złr. ; dalej jednego zastępcę prokuratora 
pobierającego w Krakowie pensji 1.990 złr., & brać 
mającego w Wadowicach 1.740 złr. Wszystkich ad- 
jauktów powinno być 14 w Krakowie, a 3 w W a­
dowicach, razem 17, tymczasem teraz będzie tylko 
16; jedna tedy posada adjunkta znosi się, przywią­
zana więc do niej pensja w kwocie 1.400 złr. w 
całkowitości oszczędza s ię ; nadto 1 adjnnkt wzięty 
z Krakowa będzie w Wadowicach tańszym o 100 
złr. Gdyby się trzymano dotychczas przyjętego sto- 
sunkn honorowania ausknltantów, stosunku 4 do 5, 
to n& 10 mianować się mających auskult&utów w 
Wadowicach powinno być 8 płatnych, faktycznie 
jednak będzie tylko 5 płatnych, a 5 bezpłatnych j 
wynikłej ztąd oszczędności nie zamieszczam w ra- 
chnnku, bo wszystkie te 10 posad są na nowo kre­
owane, ale podnoszę ją  na tem miejicu jako nieda* 
jąee się umotywować miejscowemi brakami lub ko­
rzyściami odstąpienie od zwyoząjn, bądź co bądi 
widocznie opartego na potrzebach blnrowyek.

Natomiast przechodzę do rubryk doić powa­
żnych. Dotyohezas w Wadowicach Istnieje tylko 1 
adwokat, 1 uotarjusz. Od Nowego rokn będzie t&m 
prawdopodobnie 7 adwokatów i 9 notarjuszy. O ile 
sądzić wypada z dotychczasowej praktyki —  nie 
przeniesie się t&m żaden z dawniejszych adwoka­
tów, a tem mniej not&rjnszy, lecz jak  zwykle po­
wstaną nowi z dotychczasowych dependentów lnb 
obrońców karnych. Każdy z nich wyrobi i stworzy 
dla siebie nową klientelę i wywoła do tysiąca pe- 
dań rocznie, co razem uczyni do siedmiu tysięcy,
& dragłe tyle od pokątnych adwokatów i pisarzy. 
Jeżli tylko liczyć przeciętnie od 12 tysięcy podań 
tabularnych, pełnomocnych etc. należytości tęplo- 
wych (po 72 ct.), to zysk czysty na stępl&ch wy­
nieś je około 20.000 złr.

Świadkowie w procesach kryminalnych przywo­
ływani dotychczas do Krakowa, z chwilą założenia 
sądn w Wadowicach, będą mieli krótszą drogę (a 
więc i szczuplej liczone koszta), zwłaszcza ci, któ­
rzy pochodzą z powiatów górskich. W tej mierze 
fnndnsz inkwizycyjny zyska oszczędności około
23.000 złr., jak to preliminuje sam odnośny depar­
tament sądu wyiszego, nie doliczając przyteza in­
nych dochodów skarbowych, które nieodzownie po­
wstać będą musiały z tegoż samego źródła, & któ­
rych rubryka o wiele jeszcze może byó poważniej­
szą, jak np. z podatkn od nowych adwokatów i le­
karzy, dochody od zaprowadzenia ksiąg tabular­
nych miasta Wadowic i poddania tegoż miasta są- 
downictwn sądn kolegialnego (utworzonych np. zosta­
nie nowych ciał tabularnych 700; opłaty inne od podań 
i należytości z przeniesienia t&bnli); podatek od 
dochodu za większonego ruchu w kasie oszczędności 
(przy lokow&nin fnndnszów papilarnych, podatek od 
nadwyżki zyskn w procentach), dochody wskntek 
prawdopodobnie założyć się mającej tamże filii ban­
ku narodowego, podatek od nowych urzędników itd.

Warszawa d. 36. czerwca.
W ięc w ubiegłym tygodaiu skończyła się i 

wystawa, tak  zwana rolnicza, od kilku la t  w 
czasie jarm arku wełnianego pow tarzająca się w 
W arszawie, na placu Ujazdowskim; skończyły 
się i w yścig i; kończy się w końcu i sam ja r ­
mark. O wszystkiem warto coś w istocie powie­
dzieć, zwłaszcza kiedy chcecie. Nie żeby rzeczy 
te same z siebie były ciekawe, ale że widok ich, 
albo sam fakt momentalnego istnienia może na­
sunąć pewne uwagi każdemu umysłowi, trochę 
głębiej patrzącemu na rzeczy a jedną myślą opa­
nowanemu, mianowicie myślą bytu lub niebytu 
samodzielnego narodowego.

Stając na wystawie z takiem  usposobieniem 
wynosi się, bo wynieść musi, wrażenie szczegól­
ne. A mianowicie co do koni. Okazów wiele, 
wszystkie piękne, ale próżno byś sznkał czytel­
niku w hodowaniu ich innego celu, prócz chęci 
naśladownictwa arystokratycznych narowów szla­
chty angielskiej i francuzkiej, prócz chęci poka­
zania się, wreszcie prócz chęci zyska na wyści­
gach, kiedy pójdzie o lepsze. Na dowód, że mam 
rację, przytoczę k ilka nazw wystawców, o co 
mniejsza, ale co ważniejsza kilka nazw ras koni 
wystawionych. I  tak  p. W ężyk wystawia konia 
Samsona rasy „perszeron44, p. Brzozowski z Po­
dola ogiera „arabskiego44 zwanego Miczmikiem, 
p. Downarowicz z Podlasia og iera  „arabskiego44 
zwanego Niemen, p. W ężyk klacz „Hybrydę44 
„półangielskiej, pólarabskiej* krw i zwaną Halka, 
p. Różański Anatol ogiera „krwi arabskiej , p .
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W tydzień póżnied siedziałem na sankach, 
jak mi się codzień zdarzało, wracając ao domu.

— Daleko dó Kobierzyna ? — spytałem woź­
nicy-

Tui zaraz za laskiem.

do okiea i przed chaty, dając im znać o nad­
zwyczajnym gościn zajeżdżającym przed szkołę. 

Zaledwie wszedłem na korytarz, otworzyły 
drzwi od pokoju sióstr, — ukazała się gło

pochwalony Jezus Chrystus. 
. — Na wieki wieków, — odpowiedział mi

w ahany głos z głębi dużego pokoju,
Słońce przyfryły chmury, szarawy zmrok 

panował w ubie; trudno było mi rozpatrzeć się 
*  szczegółach. Zdejmowałem futro w milczę*

niu, — widocznie w milczeniu obserwowano
mnie.

— N ikt mnie nie w ita?  — spytałem zdzi­
wiony. Czy niema panny Zofii ?

— -fok • to pewno pan doktor. Po tym z 
przepełnionego serca wykrzykniku, dziewczyna 
przybiegła, wyciągając do mnie ręce.

Twarz ściągła, oczy szare, zamyślone — 
czoło szerokie — wysoka i w ruchach szla­
chetna.

—■ Nie — to nie jest postać nauczycielki 
wiejskiej" — pomyślałem.

— Widziałam cię panie doktorze jak przez 
sen, mówiła wzruszona. Sadzałeś wtedy przy 
mem łóżku Zosię, ucząc ją  zmieniać mi lodowe 
okłady na głowę. _

— I jakże się pani masz? — przerwałem 
ściskając zimne ręce dziewczęcia.

— Wszystko przeszło szczęśliwie, tylko 
mocny szum w głowie prześladuje mnie nieu­
stannie. — Zaledwo wstałam, gdy Zosia za­
słabła ?

—- Panna Zosia słaba?
— Od trzech dni dreszcze i po nich silna, 

bardzo silna gorączka. Mała przerwa i znów 
dreszcze i gorączka. Tylkoco zasnęła.

— Biedne dziecko, lecz że pani tak prędko 
przyszłaś do siebie to należy do cudów.

Musiałam, odparła, — siła woli także 
coś znaczy w kuraęji — nieprawdaż ?

— Bardzo dużo} często wszystko.
— Któżby Zosię doglądał. — Moja Jaku* 

bowa, podajcie, proszę was, zapałki.

Kobieta w Chustce na głowie i kożuchu wy­
sunęła się a pod pieca podając zapałki. Zapa­
lona lampa rozświeciła ciemności. Obejrzałem 
się — w pokoju było schludnie i ciepło. Zbliży­
łem się do Zosi, kładąc dłoń na jej rozpalone 
czoło.

— Coza przyczyna tak nagłej choroby?
Na to pytame^nie odebrałem odpowiedzi.

. . Ej, bo to zwyczajnie jak młodzi, proszę 
wielmożnego-doktora, — zabrała głos Jakubowa 
z pod pieca.

Wandy oMała się rumieńcem,
— Proszę was przestańcie, — rzekła żywo.

. ~  jeżeli panienka tak chce. to i do-
orze, odparła Jakubowa z widoczną niechęcią. 

Zacząłem się domyślać.
~  A gdzież Józefek? rzuciłem pytanie.

, W odpowiedzi zobaczyłem powtórny rumie* 
mee ha twarzy panny Wandy.

— Pozwoli mi pani posłać Jakubową po 
Józefka?

Nie odebrałem żadnej odpowiedzi Jakubowa 
miała wielką ochotę przemówić, lecz widocznie 
nie śmiała. , . , * .

Sytuacja stawała się naprężoną, należało się 
z niei pospiesznie wycofać. . . .

— Nie wiecie co się z srójtow  ̂ dzieje, czy 
zdrowa? odezwałem się do Jakubowej.

— Słabówałft okrutnie, mówili ludzie przed 
kościołem, lecz teraż nie słychać. Jużci że nie 
pomarli, boby o tem głośno było we wsi. Bo-

fraczka, to pewnoby stolarz trumnę robił i ma- 
ował jak się patrzy, — i u żyda braliby napit­

ku i różności, bo ludziby się zwaliło na pogrzeb 
z całej wsi.

Widocznie Jakubowa nakazane jej milcze­
nie w sprawie Józefka rada była powetować.

— Moja Jakubowa — przerwałem — po­
biegnijcież zaraz do wójta powiedzieć mu, że 
doktor przyjechał.

— Powiem mu; cobym nie miała powie­
dzieć. będą radzi...

Jakubowa wyszła.
— A więc głównym powodem cierpień pan­

ny Zosi — było wzruszenie.
— Straszne chwile przeżyliśmy w trzeon o 

statnich dniach — mówiło dziewczę.
— Z powodu Józefka ? — spytałem.
— Pijani chłopi, prowadzeni przez jego 

matkę, wpadli do pokoju; grożąc nam l l ^ c  
narwali gwałtem. B lina  się dobywając wszy- 
f f i d T &  i wtedy strasznie, przeklinał maco-

wrobrażała sobie okropne sceny; — zemdlała z 
przerażenia — później przyszła gorączka i już 
drugi dzień leży na wpół nieprzytomna. Zalała
się łzami. .

— Cóż się stało z Józefkiem?
— Zakazałam mu, aby noga jego nigdy nie 

przestąpiła progu naszego domu. Dygnitarze gmi­
ny mają podać na nas skargę — że zamiast u- 
czyć dzieci, wdajemy się z wiejskimi chłopa­
kami.

— Cierpliwości — szepnąłem.
— Cierpliwości I zawołała gwałtownie. Pi- 

Ijaae chłopstwo wyciąga a domu ohłopa*

v

ka i chce go karać za niemoralność., Chłopak 
przeklina macochę — a ta najstraszniejszą obel­
gę rzuca nam w twarz! Tak się rozwiewają ma­
rzenia mego posłannictwa między ludem...

— Józefek nie uciekaj — patrz, ja już wi­
dzę... Poszedł — Wandziu wypędziłaś go, a on 
przecież ratował nas od głodu. Wypędziłaś go— 
a on na całym świecie jeden tylko nas kocha; — 
skarżyła się niewidoma w gorączce.

— Słyszysz pani ? — odezwałem się cicho.
Dziewczę zbladło, zmarszczyło lekko brwi

zacisnęło usta i milczało. ’
— W takich wypadkach — mówiłem powa­

żnie — należy postępować ostrożnie.
— Zmaltretowane, sh&ńbione i oskarżone — 

jutro władza wypędzi nas sromotnie — gdzież 
pójdziemy — któż nam wtedy da przytułek i 
pracę ? Radzisz pan postępować ostrożnie. gdv 
mi mc me pozostaje jak zabić siebie i ślepą U

— Józefek! -  zawołała dzikim głosem Zo­
sia, zrywając się z łóżka.

— Słyszysz pani, powtórzyłem.
— Więc cóż, że dziewczyna porwana uczu­

ciem wdzięczności zawróciła sobie głowę chłopa­
kiem. Cóż ja mam robić! — zawołała i załama­
ła ręce, a łzy z oczu jęj podsiniałych znowu wy­
trysły.

— Cierpliwości i wytrwania, — rzekłem 
cicho.

(O. d. a.)
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Zakrzewski z Warszawskiego dwie klacze „me- 
klemburgskie44 itd.

W śród tej powodzi anglików, arabów, me­
klemburgów, perszeronów itp. jeden tylko jedy­
ny szlachcic z Podlasia w ystaw ił konie rasy pol­
skiej ■» liczbie G" sztuk, a przecież wiadomo, że 
ta  ra sa  i do tańca i  do rc żańca, ja k  to powia­
dają. Konie to łagodne jak  dzieci, Wytrzymałe 
jak nędzarze, szybkie ja k  wichry, odważne jak  
szaleńcy-, pracowite jak  polscy pańszczyźniani 
niegdyś cliłopi, piękne jak  pawie. I  czemuż ich 
ich hodowlę zaniedbano ? Posłu ‘hajmy, co w 
ogóle w ;ym względz.e mów niejaki p. Tukałło, 
szlachcic ze Żmudzi przedniemeńskiej (gub. su­
walska) p rak tyk  w  tym /zględzie jak  powiada­
ją  i jak  sam itrzym u,v. niepospolity, w swej de­
klaracji zobowiązujące go do wystawy. P. T u­
kałło  powiada, że przyczynam. powodującemi nie­
dokładność w h iwaniu koni są : 1) B rak celu 
użytkowego w chodowli koni, dbanie o efekt, za­
rozumiałość (choroba pańskości); 2) mania ho- 
dOwań'a większej ilości koni aniżeli gospodar­

s tw o , znieść m oże; 3) brak reproduktorów (po­
t r z e b a  ich na Kongresówkę przeszło 500, a jest 

ledwie 100 i kilkanaście); 4) °erwituty; 5) k ra ­
dzież koni niepow4ciągana przez policję; G) samo­
wola ’ adm inistracji przy poborze koni do wojska. 
W szystko prawda co p. TuicaPo powiedział, nad- 
mi nić tylko można, że o jednem zapomniał, 
mianowicie o straszliwej chorobie nierozumnego 
małpowania obczyzny bez rzględu na w arun’ 
i okoliczności, k tó ra wszystko zabijała i  zabija 
u nas.

Dużo by o tern można było powiedzieć, gdy­
by było miejsce pofr mu M\ tylko zanotujemy, 
że to smutne wrażenie, jakie pod tym względem 
co do koni w yw arła na nat tegoroczna w ysta­
wa, w yw arła i co do innych działów inwentarza. 
W  śłód bydła rogatego, świń. owiec, k u r nawet, 
spotkaliśmy się z p.ęknemi okazami zagrani­
cznych ras, chodowanych kosztem bezprodukcyj- 
nym, a dlatego takim, że, laszem zdaniem, ich 
wychowanie, ich natura nie odpowiada ani k li­
matowi naszemu, aui naszym warunkom rolnym.

To co p. Tukałło zarzuca hodowcom koni, 
t. j. brak  celu, zarzucić można wszystkim ho­
dowcom inwentarza wszelkiego u nas. Zamiast 
oni myśleć o tern, żeby sprowadzać rasy ule­
pszone dla poprawienia miejscowej, w pewnym 
właściwym kierunku, jako najlepiej dostrajającej 
s ię  do potrzeb klimatycznych, to sprcwadzają 
zagraniczne, dla faktu sprowadzenia... Zapomina 
ją , że inne są warunki gospodarstwa rolnego we 
Francji, inne w Auglii, Niemczech; a jeszcze, .n- 
ne w Polsce. My jesteśm y równiną nie spoty 
kąuą nigdzie na Zachodzie. Nasz kraj to ostatni 
kęs zachodniej Ziemi.

Po za  nim zaczy ta się na pół Orjent, z mnó­
stwem jego specjalnych właściwości. Powinniśmy 
pam iętać, że jeśli cywilizacją należymy do Okcy- 
dentu, to warunkami klimatycznemi, orografi- 
cznemi, a więc kultu materialnego w ogóle, nale­
żymy przedewszystkiem już prawie do Orientu. 
Gdybyśmy mieli jak  Szwajcarzy wśród gór pu­
stynnych szpary dolin do uprawy, pewniebyśmy 
je, jak  oni, zabudowali miastami murowrnemi i 
zamienili w ogrody, wychowując rasę pięknego 
bydła. Gdyby nasz kraj był Oberlandem, pewnie 
nasi chłopi staw ialiby z kamienia murowane pią- 
trow.e domy, szczędząc sobm ziemi, aleśmy ol­
brzymią, kiedyś lesistą, dziś prawie stepową ró­
wniną, gdzie ziemi mimo wielkiej ludności, je ­
szcze nie brak.

Kto zna Zachód, jego zwyczaje i warunki 
w jakich się one wyrabiały, oraz nasz k ra j, ten 
przyznać musi, iż mamy rację.

W  gospodarstwie o tern wszystkiem zapo 
minąć nie można i zapominać nie należy— u na^ 
jednak zapominają... dzięki... czem u?.. D zijk i 
brakowi '.ość silnego poczucia godności narodo­
wej i braku istotnego narodowego wyształcenia.

Objawia się to wszędzie. W eźmy wyścigi. 
Wśród chmary koni stawającycb do g o iitw y  ró­
żnych ras, czy myślicie, że w ich nazwiskach 
spotkacie co polskiego... Niech Bóg b ro n i; są to 
wszystko... lordy i lordowie... np. Neptun, Irma, 
Masąue de fer, Oarra, F igaro , Miss Malta, Gizo, 
Hilda,. Maugo, Duglas, Comargo... wśród których 
zabłąkała się ] rzypadkiem widać Kterzajrica i 
K iejstut i to ten ostatni nb. należący do Grabo­
wskiego (czy nie przez omyłkę tak  nazwany), 
Lepsi są  patrjoci Moskale, bo jeden z nich wy­
stępując do wyścigu narw ał swego ogiera „Ple- 
wna“ ! I  to coś w arte!

• Źe po za tern te  wyścigi miały s ró j świe­
tny, tak  samo jak  i w ystawa wygląd, to żadnej 
wątpliwości nie podlega. Szczególniej drugie i 
trzecie. Te ostatnie jako wyp° dające na nie­
dzielę- d. 10. czerwca, wśród pogody, chmarę 
ściągnęły ludu (dc 50.000), co zapewne nieja­
kiemu p. Jaroszyńskiem u z W ołynia, popisujące­
mu się z bałagulską pompą ze swojemi zaprzę­
gami i o b c y m i  dżokiejam i, musiało wielką 
sprawić uciechę, bez względu na to, że i p. J a ­
roszyński spraw ił _akąż poczciwym pauprom 
w arszaw skim /którzy  mieli kogo na placu Mcke- 
towskim wygwizdać i Wziąć na „fundę*, jak  to 
się nówi gw arą’ z ponad W isły i Starego miasta.

Wobec tych wszystkich wystawowych i wyżci- 
gov> v-ch a antar, zgodnie z zapatrywaniem się pr&.y 
warszawskiej jedno powiedzieć trzeba, a mianowi­
cie, że dzisiejsze wystawy są tylko poronioneml 
pr^Dami: aby się zaś mogły udać i przyniosły isto­
tną korzyść krajowi, trzeba zacząć od wystaw rro-
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Austria i Słowianie.
(Ciąg dalszy.)

Pod wpływem romantycznych majaczeń i 
poczucia niemocy własnej wyrosła wśród niektó­
rych plemion Słowiańszczyzny zachodniej myśl 
panslawizmu. Jako poczucie międzynarodowej 
solidarności, choćby opartej tylko początkowo na 
celach wspólnych i rasowem pokre, ,/ieństwie jest 
i była ona niewątpliwie ideą d idatnią. W  tej 
jednak formie, w jakiej się przejawiała, była ona 
raczej postrachem na wroga i objawem niemocy 
własnej, niż samodz elnym wyrobem potrzeb i 
dążeń realnych. Plemiona też słow iańskie, a  do 
tych i my mamy prawo się zalAżyć, k tó re po­
siadały w iększą samoistność i w iększą w iarę w 
swe siły, stroniły  od panslawizmu, chyląc się ku 
niemu jedynie w chwilach niemocy i biernej re ­
fleksji, W śród plem ion, żyjących jedynie wspo 
mniemam i i nadziejam i, miała ona więcej szcze 
ryęh lub nieszczerych uprawiaczy. Dziś jednak, 
gdy stosunki zachodzące w Austrji powołują Za­
mieszkujące w ej granicach ludy słowiańskie do 
samodzielnego życia i rozwoju, gdy południowe 
ludy słowiańskie cieszą się już dziś samoistno- 
ś c i ą — idea panslawizm u, a  ssczególniej mo­
skiewskiego znika jak  mgła pod promieniami 
rannego słońca, ustępując miejsca realniej poj­
mowane! "obdarności i wzajemności.

PaiisJawizm zrodził się i w Moskwie i zasi­
la ł z zewnątrz -  dotychczas jednak obok o-

wincjonalnych, choćby nawet powiatowych. Bo to, 
co się widzi w Warszawie na wystawie, daje poję­
cie o pańsko-szlacheckich wybrykach gospodarczych, 
ale nie daje go o pracy spokojnej, godnej i rozu­
mnej znakomitej większości wioskowej szlachty i 
indu. Czy jednak do takich „ystaw przyjdzi» ? Czy 
kiedy na nią „naczalnicy44 powiatów, póki będą 
istnieć, pozwolą ? Wątpimy !... Oni dość są mądrzy 
aby pojęli, ze tędy to droga dla nas!...

Tyle, na tymczasem, chociaż materjału dosyć, 
a dlatego tyle, że nie chcę w jednym liście robić 
bigosu.

Sprawozdanie poselskie 
p. Ottona Hausnera

złożone w Stryju duia 27. czerwca.
O godzinie 12. w południe w sali teatralnej 

w Olszynce (tak  się nazywa piękny ogród za 
miastem) stanął p. Hausner w pośród bardzo li­
cznego, przeszło 30<) osób liczącego Zgromadze­
nia wyborców miejskich, a zawezwany przez 
przewodniczącego zgromadzenia, p. Stojałowskie- 
go, złożył następujące sprawozdanie z poselskich 
swych czynności w Radzie państwa.

Na wstępie oświadczył, że przeszłej sesji 
nie mógł złożyć sprawozdania, wyborcom, ponie­
waż sesja ta  upłynęła iez pożytku dla kraju, a 
ogłoszenie takiego ujemnego poglądu byłoby nie­
właściwym, bo prze wczesneni.

Po drugiej sesji r*ecz ma się inaczej. P rzy- 
jąwszy m andat w r. i8 79 stanąłem  jako szere­
gowiec parlam entarny, jako pion na szachowni­
cy ;>arlank marnej. Surowo stanowisko to pojrnu 
jąc, odradzałem od czynnej u organizowanej opo­
zycji w łonie Kola, uchyliłem naw et poprzednie 
pc rozumienie się r  o wn omy ślących, aby zastrzedz 
ściśle rzeczowi trak to w an e każdej sprawy, a u- 
niknąć odnawiania dawnych waśni. To postępo­
wanie wymauaio zaparcia się i rozwagi.

Pierwszem zadauien delegacji, uważałem, 
było szybkie, silne i świadome wystąpienie jako 
frakcja zw arta i układy z tem stronnictwem, któ­
re dla rozszerzenia autonomii największą daje 
rękojmię. Nie było to wezwai ie do polityki wol­
nej 'ę k .  Zadania delegacji kierownicy jej nie 
spełnili, lecz zaw ałli sojusz bezwarunkowy z 
Czeeham; i  stronnictwem prawego centrum, bez 
podstawy, co wytworzyło politykę od wypadku do 
wypadku. Zbyt cierpkich zarzutów ztąd nie mo­
żna jednak czynić kierownikom delegacji. Ów­
czesne położenie chwiejne i drażliwe przeraziło 
ic h ! Truduiej wytłómaczyć dla Czego później nie 
ułożono pocłtu pilnych spraw krajowych, k tó ­
rych wspólne poparcie powinno było stanowić 
rację nowego przymierza. Najtrudniejszą zagaa 
ką zaś jes t ustrój komitetu wykonawczego z pię­
ciu, gdzie poszanowanie większości nie g"a  ża­
dnej roli. To też wynik pierwszej vampp,nii był 
opłakany. Oio szereg s tra t i ofiai Upadek p ra­
wicy przy wotowaniu lunduszu dyspozycyjnego. 
Niedobór 25-milionowy, choć następstwo dawnych 
grzechów, niefortunny obrót regulacji podatku 
gruntowego, wotowaniu stopy wojennej i kon­
tyngentu rekru ta  na la t 10, ustaw a o adm ini­
stracji Bcśnii i Hercegowiny, wreszcie przyjęcie 
taksy  wojskowej. Dalej wniosek pierwszy Lien- 
bachera, unieważnienie wyboru 3 liberalnych po­
słów z Górnej Anstiji, ścieśnienie przymnsu le­
galizacyjnego i zmiana kil ku. §§. procedury k a r­
nej, to najcięższy haracz złożony zgodnie z p ra­
wem centrum. Długiego szeregu tego nic nie wy­
nagradza. Ustawa o księgosuszu naruszyła autono­
mię ; budowa kolei Arletańskiej okupi ma ogro­
mnym nakładem a zysk. jej będą wykazano po 
ukończeniu kolei Transwersalne . pożyczki gło­
dowej dostało się Galicji 2 >0 tysięcy, choć trzy 
razy mniej zaludni )na Murawa utrzymała złr.
330.000

Dopiero mianowanie Dunajewskiego min.- 
strem  skarbu otworzyło lepsze widoki Złam ał 
on uorganizowany w m inisterstw ie strejk  i bierną 
opozycję, i w ydalił z niego złego ducha regula­
cji podatku gruntowego — Cherteka (oklaski). 
Obok tego zwycięztwa co do podatku grunto­
wego, grupują się inne pomniejsze: Szkoda we- 
terynarji we Lwowie z skarbu państwa, nstawa 
przeciw lich ie na całe państwo rozszerzona, 
ustaw a uwalniająca stowarzyszenia zarobkowe od 
podatku zarobkowego, ulgi przy konwersjach dłn- 
gów, stabilizacja snbwencji dla kultury  krajowej, 
zakupno gmachu uniwersytetu lwowskiego przez 
skarb państwa, opust połowy wojty dla Galicji 
przy opodatkowaniu szynków, przyjęcie rezolucji 
względem przeniesienia zarządów kolejowych do 
kraju, i t. p. Nie wlicza mnwca tu  podziału 
pragskiego uniwersytetu i kolei Transwersalnej— 
bo sprawy te odroczone zostały przez „Izbę pa­
nów, to zgromadzenie opozycyjnych jenerałów  i 
bruj lżących ekscelencyj, mających za główne za­
danie obalanie uchwał Jzby poselskiej.14 (Brawo). 
Ale i w tej drugiej sesji są pasywa znane: De­
ficyt 27 milionów, tra k ta t handlowy z Niemcami, 
przyjęcie 2. wniosku Lienbachera, i noweli do 
ustawy wojskowej, zatwierdzenie wyboru 3 klery ■ 
talnycb posłów z Górnej Austrji, nieszczere w y­

konanie zdrowej myśli rozszerzenia praw a w r 
borczego na warsłwy mniej opodatkowane, od­
stąpienie od myśL utw orzeria fakultetu  lekar­
skiego we Lwo* e.

Zmiana podatku domowego i opodatko ,/anie 
nafty, io istawy o stempl-ch i naleźv-
■* —  m m L jla m a m ę m m * ..  ■ ■  ■

bjawów postronnych -  wyda* dwi- Kierunki, je­
den moskrwski, utożsamiający ideę Słowiań­
szczyzny z narodowością moskiewską i prawo­
sławiem, oraz przeciwny mu moskiewski liberai 
ny panslawizm, który pomimo swej teoretycznej 
czci dla wszelkich swobód i tolerancji zbył jest 
przejęty liczebną, a  nawet cywilizacyjną i umy­
słową przewagą moskiewskiego narodu, ażeby 
mógł należycie ocenić i uszanować praw. wła­
ściwości innych Indów słowiańskich. Dla Sło­
wiańszczyzny Moskwa jest dziś mszczę czynni­
kiem przeważnie ujemnym i dopiero przyszła o- 
wa Nowa Moskwa żyjąca )tąd w ukryciu i to­
cząca ze starą zaciętą walkę, będzie pożądanym 
i dla Słowian sojusznikiem.

Zanim to jednak nastąpi, a zresztą niezale­
żnie zupełnie od takich lub innych losów Moskwy 
— Słowiańszczyzna pozostała pragnii się j ak 
najlepiej urządzić, rozpocząć życie swobodne i 
płodne w następstwa. Jejeli Aostrja wchodzi 
obecnie na drogę, która umożliwi ugrupowanie 
się koło niej pomniejszych ludów słowiańskich 
na zasadzk wzajemnego uznanń i zabezpiecze­
nia — to wypadem ten jest nadzwyczaj pomyślny 
i pc winien być jak najpełniej wyzyskany. Sło- 
w_jiidzczyzna zachodnia i południowa utworzyć 
może silny związek, który zarówno mieć może 
wszelkie dane dla szerokiego wewnętrznego roz­
woju, lecz nadto stanie się prawdziwą twierdzą 
obronną i zaraźliwym przykładem na zewnątrz.

Sądzimy, że zabezpieczyć m może najzupeł­
niej Indom słowiański" wchodzącym w krąg je­
go wpływón możność narodowego i cywilizacyj-

tościach (opodatkowanie giełdy), zagrzęzły w 
Izbie panów. Uregulowanie sprawy zaliczek 
państwowych dla funduszu indemnizacyjnego ga­
licyjskiego nie zostało tknięte. Przechodząc do 
własnego udziału, podnosi mówca, że wy­
kluczony od udziału w śmiałej inicjatywie, sto­
jąc  po za gronem które rokuje z rządem, ogra­
niczył się na działalności szeregowca. Lecz sto- 
eink wewnętrzne od 3 miesięcy w Kole pole­
pszyły się. Głośny regularnie zrew idow any, i 
obostrzony nawet, nie bywa wykonywany, co na­
leży zawdzięczyć taktow i JE ks. p. Grochol­
skiemu (oklaski).

Mówca był wybrany do k im isy j: regulam i­
nowej, wodnej, k tóra przedłożyła memorjał o re­
gulację rzek galicyjskich, i do podatkowej. W 
ogóle był p. Hausner członkiem 5 komisji. Z 
tych w komisji językowej zbijał wnioski Herb­
sta  i W urmbranda, broniąc językowego rozpo­
rządzenia ministerialnego i walcząc przeciwko 
nazwie języka niemieckiego jako państwowego. 
W  komisji zaliczkowej zaś wypracował <. projekt 
o ulgach dla kas zaliczkowych, także wezwano 
rząd do reformy zakładów zastawniczych, i re ­
zolucję o pocztowe kasy oszczędności, co jes t za­
sługą p. Hausnera.

Mówca przystępuje do określenia czynności 
owych w KornU" budżetowej, gdzie był spra­
wozdawcą awóch działów: loterji liczbowej i 
monopolu tytOL»owego.

Rezolucja moja o zniesienie Kolektur lote- 
ryinych, których jest w A ustrji 3 950, akr* gry 
z jednego iriejsca na drugie, zmniejszenie liczby 
ciągnień z 26 na 12, i nodwyżsżenie najniższej 
stawk na 25 et., tudzież o kontrolę staw iają­
cych — i druga o zredukowanie wygranych, :o 
pokryłoby ubytek, Wywołany zaprowadzeniem po­
wyższych postanowień, upadły po namiętnej dy 
skusji. Te,gc roku postawiłem wniosek skromniej­
szy : . zn iesien i irzędu jot. w Inspruku i pod­
wyższenie staw ki n«. 20 ct. Pierwszy punkt przy­
jęto. drugi nurnc całej swej.słuszności upadł, mi­
mo wykazania, że od r. 1813 (patentu oznacza­
jącego stawkę na 5 ct.), wszystko w czwórnasób 
podrożało.

Galicja przyczyni? się do gry w loterję ty l­
ko w stosunku 8 prc., ąje wyn >si to ± ,600.000 
złr., co ua nasz kra za wiele.

Jako  sprawozdawca monopolu tytoniowego 
wzywałem rząd o zmniejszenie zapasów tytoniu, 
przez co izyskanoby G,000.000 złr., i o podvyż- 
szenie ceny gatunków tytoniu i cygar, wymaga­
jących tego ze względu na wielkie koszta wyro­
bu i wzmagający s’ę odbyt. Rząd po przyjęciu 
tego drugiego projektu w Izbie przez znakomitą 
większość, przychylił się w części do mej pro­
pozycji. Dochód z monopolu tytoniowego: wyno­
szący obecuie G2 mil. złr. (podwyższony skutkiem 
tej zmiany o 3 mil. złr.) mógłby — postępując 
stosunkowo dąiej — wzróść jeszcze o 15 mil. złr.

Za łę dbałość o podwyższenie największego 
doorowomego podatku państwowego nazwano mię 
liska, itą, chociaż przy soli wręcz przeciwnie sie 
zamanifestowałem. Ale duch austrjacki opodat­
kowanych, wywołany wiekowem dowolnem na­
kładani mi podatków na cele nieproduktywne lub 
zgoła szkodliwe, czyni, że każdy naw et dobro­
wolny podatek n a m c z y  zbytkowe uważany jest 
instynktownie za uciążliwy.

Sprawa fakultetu lekarskiego we Lwowie, 
postawiona przezemnie w Radzie państwa w r. 
1879, kiedy byłem secesjonistą, pomimo że pier­
wej upadła w Kole, uzyskała"poparcie >d Kola. 
Przemawiał obok mnie n. Czerkawski. Rząd mc 
dotąd nie zrobił, bo rezolucja, choć uchwalona w 
Izbie, pochodziła od ówrezesuęj mniejszości. W  tym 
roku wniosłem sprawę pono ynie n  Komisji bud 
żetowej. Poparł mię tylko p. Ozerkawski, p W e5' 
gel był nieobecny, a reszta polskich członków 
komisji usunęła się od głosowania'. Koło nie p o ­
chwaliło tego, ale też i nie przyjęło wniosku p. 
Spławińskiego aby mi poduczyć tę  sprawę je­
szcze raz do podniesienia w Izbie.

Przeniesienie zarządów kolejowych do kraju 
przeparłem w komisji i w Izbie — ale niestety 
nie widać zajęcia się tą  sprawą, a rząd uie mo­
że być w niej czynni ijsnym, aniżeli polscy ver- 
waltungsraci galicyjskich kolei.

Rezolucję moją w sprawie wyrobu soli by­
dlęcej przyjęto. Dalsze kroki, czynioue u mini­
s tra  skarbu, upoważniają do nadziei, że wkrótce 
otrzymamy znowu silną dźwignię racjonalnego 
chowu bydła. (O klaski)

Sprawy dość skutecznie podniesione są da­
lej : ■•eorganizacja komisyj statystycznych, Fod- 
wyższenif i stal Jizacja subwencji dla celów kul­
tury  krajowej, polepszenie losu Kstoaoszów, ulep­
szenie zarządów telegrafów. Przeniesienie rządo 
wych dyrekcyj asów i domen z Bolechowa u- 
chwaliło Koło polskie pomimo mojej opozycji.

Co do mego programu finansowego, trwam  
w przekonaniu, że dla przywróceni!, równowagi 
w gospodarce państwowej, każde ministerstwo do 
niego wrócić musi. Podarek, zbytkos^y doradzam 
tylko jako chwilowy surogat, dopóki nie będzie 
podatku dochodowego osobistego progresyjnego, 
k tóry  usunie stosunek dziś istniejący, iż ciężko 
pracujący płacą 10 % podatku dochodowego, a 
obcinająca kupony bogacz nie płaci nic (oklaski)

Mówca dotyka dalej sprawy okręgu celnego 
brodzkiego, a  prz> zastanowieniu się nad budo­
wą kolei Arletańskiej, Odpiera zarzut p /asy  wie­
deńskiej, posądzającej ^usła o alians z Francją. 
Owszem mówca wykazuje, że po wydann bro-

nego rozwoju. _ Napróżno p. N S. oo&wia się 
zgermanizowauia tych Słowian, nazywając plan 
„austijackiego panslawizmu44 bismarkow-kim. 0 -  
bawa jednak  zniemczenia wobec ujawniającej się 
możności solidarnego rozwinięcia sił narodowych 
jest płonną Nie wiemy o ile Bismark czynny 
przyjmuje adział w zmianach dokonywających 
się w Austrji. Być może. Gdyby jednak i tak  
było, t( ypływ ałbj z tego jeden tjlk o  wnio­
sek, że Niemcy zmuszeni zostali do zezwolenia 
na u tw orzeni się u swych granic wschodnich 
silnej federacj. słowiańskiej za cenę ustąpienia 
Austrji z Niemiec. Zyskali jedno, stracili drugie. 
Niewątpliwie przytem  widzą Niemcy w tem u- 
grupowaniu się ludów w Austrji skuteczny oręż 
przeciw Moskwie, dla której dokonania chwycili 
się znowu broni i dla nich samych niebezpie­
cznej. Powiedzieliśmy zaś, że Moskwa dzisiejsza 
jes t również wrogo względem Słowian usposo 
biona jak  i Niemcy, broń więc skierow ana prze­
ciwko niej niekoniecznie może dosięgnąć Słnwian, 
może naw et być i ich właśnie obroną.

Słowiańszczyzna zachoi a i Połminiow- nie 
znajduje się w4 tak  rozpaczliwym stanie, ażeby 
potrzebowała V£upić swe istn i(„ .c zrzeczeniem 
się swych odrębności na rzecz ’W>elkomoskwy i 
jej prawosławia. Gdyby już nawet i groziła po­
dobna ewentualność, to jeszene pytanie, szyby 
Słowianie, postawieni wobe< Jeuuiki..oiiej za tra ­
ty  swej indywidualności, zechcieli zlać się w mo- 
skiewskiem morzu ? Niewątpliwie wybraliby wt< Ly 
przedewszystkięm pomyślniejsze t arunki cywili­
zacyjne. które niewątpliwie znaleźliby raczej na

szury w swej obronie otrzym ał z Niemiec listy 
od towarzystw  i redakcyj w duchu z nim zgo­
dnym, gdy przeciwnie dzienniki wiedeńskie zdra­
dzały wówczas daleko idące pruskie sympatje.

W sprawie kolei Transw ersalnej nie brał 
poseł udziału, gdyż do komisji kolejowej nie na­
leżał. Nie uważał wprawdzie projektu budowy 
kolei przez I-ńnderbank za wzorowy ale WP^y 
tego projektu można było usunąć

Pose. głosował przeciw w nioskom Lich^en- 
steina i  Lienbachera. Głosowanie za ostatnim 
wnioskiem, choć zawarunkowane przeprowadze­
niem projektu Kolei transwi i salnej r rzez 3cie 
czytanie, było dla nnie wstrętnem. Udałem się 
do p. Grocholskiego z prośbą o zwolnienie mni i 
od głosowania, a gdy mi oświadczył, że klubom 
zostały zapewnione wota polskie, chciałem do­
żyć m aidat. iTezyd. Smulka spowodował jednak 
zebranie komitetu wykonawczego i prawego cen 
trum, które mie zwolniły od głosowania.

Uchyliłem się też od głosowania przy woto­
waniu stopy wojennej i kontyngentu rek ru ta  na 
la t  10, i przy wotowaniu ustaw y adm inistracyj­
nej dla Bośnii i Hercegowiny, nakładającej na 
ludność famtejszą ciężary, bez zwołania pryma­
tów choćby mianowanych i wyszedłem z sali 
myśląc, ęobyśmy my mówili, czuli i czynili* gdy­
by bez nas na nas nakładano ciężary (oklaski).

Ni tem kończę wykaz czynności. W  proroc­
twa polityczne w da. ać się nie będę jednak  nie 
ta ję  c ba wy, ż J  póki , rząd nie pozi jdzie się 
łkw ią /ccii w nim żywiołów centralistycznych, 
póki większość W Izbie panów za pomocą legal­
nego i przewidzianego środka liie zostani" zape­
wnioną, póki praw ica nie będzie uchronioną od 
ciągłych wAhrzeń zbyt śmiałej małej frakcj. 
ki eryKahiej -— póty ; powodzenie • ]kaidej sprawy 
zawisłem będzie o,d lada drobnych: hieprzewidzi? 
nych okoliczności.

Mówca dotyka jeszcze ostatniej mowy p. 
■W olskiego mianej we Lwowie. Zgadza się z nim, 
że w walce z lewicą należy powodować się su­
rową sprawiedliwością i wyrozumiałą o g ó ln o ­
ścią, aby zachować wyższość moralną. Ale ewen- 
;ualności gorąco oczekv anej. przez p.. Wolskiego 
przypuścić uie może. . Kierunek postępo.ey 'i za­
sady liberalne lewicv zostały stłunrotte i nad­
wątlone w gorącem Dasowaniu się jej o przy­
wrócenie centralizmu i hegemonii niemieckiej
0  jak iej f] akcji lewicy, frakcji uuJarkow ani , 
stosownej do wytworzenia lewego centrum my- 
ślai p. Wolski, zrozumieć nie mogę. Ci co naj­
bliżej centrum zasiadają Wolfrumy, Scharschn j- 
dy, to najzacieklejsi nieprzyjaciele autoriom .. 
W ięc o przekształceniu się stronnictw w tak i 
sposób mowy być nie noże.

W  końcu oświadcza p. Hausner, że minio 
to, zdąża wraz z p. W olskim do jednego celu 
wspólnego dobremu Polakowi, autonomiście i 
wiernemu synowi kraju  (oklaski).

Kończąc powtarza’ p. Hausnei, że ubezpie­
czenie prawicy >d yew nętrznycli wstrząśnie)), 
odświeżenie składu Izby panów, unifikacja mini­
sterstw a, rozszerzenie praw a wyborczego w ystar­
czy, aby dzisiejszej większości Zapewnić przy­
szłość i ułatw ić jej z a d a r ł .  (Przeciągłe oklaski)

Na dwie interpelacje p, Pieniążka odpowiedział 
p. Hausner co następuje:

W sprawie, jaki r  zultat osiągły petycje wnie­
sione do Rady państwa o zrównanie peesji nauczy: 
cieli z pensją urzędników sądowych i adminis va- 
cyjuych, oświadcza p. Hausner, że petycje takie
1 z inńycli weszły krajów, ale. zostały przekazane 
komisji bddźetowej, jrtóra zńown ustąpiła je' komi­
sji szkolnej, z której jeszcze nio wyszły i dopiero 
w jesioni bęJą zalaiwione. Droga to bardzo właści­
wa, bo w komisj szkolnej znajduje się liczniejszy, 
żyv*oł ijCZliwy wymiarowi sprawiedliwości, dla na­
uczycieli. W  sprawie administracyjnego unormowani;, 
języka wykładowego w szkołach, to ze względu, 
że do tćgo potrzeba 7 , większości, czego teraz 
osiągnąć nie moźua mrsi ta  sprawa fiyi idlożońą 
do lepszej przyszłoś;i.

Dr. P o p i e l  wniósł pc dłuźp^m przemówie­
niu, w którem podniósł za‘Ingi posła H ;8ue-a, re­
zolucję, którą zgromadzenie jednomyślnie pi/.yjęło 
następującej treści •

„Zgromadzeni wyborcy miasta Stryja,, wysłu­
chawszy na dniu dzisiejszym sp.awczdania posła p. 
Ottona Hausnera z działalności jego w Badzie pań-, 
stwa, wyrażają mu znpetne zaufanie i wdzięczne 
uznanie za jego gorliwą i pełną poświęceń pracę, 
za Snmienne wypełnianie trudnych w obecnych wa­
runkach obowiązków polskiego posła, a y? korcu 
za pocznwanie się do obowiązku utrzymywania łą 
eznośri z wyborcami.44

O żydach.
W arszawski W iek zamieszcza w stępujący 

artykuł, k tóry  ma i dla naszego ki aj u .ę samą 
wagę. Podajemy go niemal w całości, bc doty­
czy on tych samych stosunków, które i u na.’ 
doprowadzają ludność krajową do nędzy i 
paczy. Jednej tylko rzeczy z poniższych postula; 
tów mus.my żądać na raz. 1 od szlachty, tj. od 
właścicieli większych, 1 to, aby stanowczo 
dalali żydów z karczem Tam bowiem jest źródło 
wszystkich klęsk ludu naszego, na k tó re ,0111 w 
jgóle mało zważają. Raz przecież należy wy- 
p nić to złe, które toczy nasze najży«r0t™ lze 
soki. Uw“Imając lud nasz od żydów .P° karcz­
mach, tvch istotnych pijaWek- ochro111̂  ?n od

Zachudzie uiż w Moskwie. J 0® ? Jeduak dyle­
mat czysto dyalektj cznw ootnem podobnego
w drugiej połowie XIX . Y  Jęiiropie grozić
dłu-o  nift może żadnenfi* narodowi.

Ażeby jednak należycie zrozumieć całość pó- 
głądów autora, nie trzeba zapominać, że s ta ra ł 
się on umyślnie zes kontrasty : krań
cowych panslawistów moskiewskich z jed lej a 
liberalnych federalistow z> di ug-iej strony. 3fize 
ciwstawienie t< wartość teoretj 1 tetf 
dencyjn? aczej niż rz zywistą. W  życiu ,iie 
stoją ia x :zeciw sobie tak  ostro dwie powyższe
sprzeczności.

W  M o ś c ie  obok panslawUtow w rodzaju, 
Kaukow0 j Aksak va, istnieją tak.se panslawiści 
liberalni, l  do nici efo właśnie apeluje p, N. S . ; 
rząd przjiAn nojKiewsk' jeżeli aziś op iera 'się  
jeszcze pi »islawistact 'eakcyj no - moskiewskie - 
go pokroju, to jutro uledz może "adykalnej,zmia­
nie, (a me należy to  do rzeczj niem oźh^ych) 1 
w mnych zuDełnje żywiołach poszuka! punktu 
-parci

'Uoome i w A iistiji obok ta ł silme pod­
niesionego przez autora kierunku federacyjno-na 
rodowego istnieją jeszcze inne kierunki Cpntra- 
liści i gennanizatorzy nie śą jeszcze t a l  stanow­
czo pokonani. Jeżeli w Krainie słoy lanizacja po­
stępuje tak  szybko jak  to °ntoi rzedstawił to 
inaczej jeszcze dzieje się na SzląSku, Bukowinie, 
w Czechach nawet... Przyszłemu roz-rojowi sto­
sunków austrjockich grozi przytem pewnemi 0- 
graniczemami ta  okoliczność, ie  obecna większość 
rządzącą, stronnictwo ^ederacyiuo-narodbwe skła-

materjalnej nędzy i od demoralizacji, a  bez tego 
i szh iły  na nic się nie przydadzą.

Oto co pisze W iek:
„Ogólnie biorąc, iydzi pozostali do dziś dnia 

tem, czem byli i wówćzas, kiedy' im fię bardzo 
źle działo. Owszem, powiedzieć można, że do da 
wniejszych rysów icł charaktetu przybył jjden  
jeszcze g^m ny, a mianowicie niepomierna Duta 
pieniężna, połączona z żądzą opanowania wszy- 
jtkiBgo i zawłądnięcia wsz^sf-iem Jesteśm y 
stanowczo tego przekonania, że uir ak  żydom 
nie ). dna dziś niechęci, jak  ich arogancja i owa 
widniejąca na każdym kroku- chęc imponowania 
s’ rym cielcem złotym. Posiadanie w swem i‘ęku 
wielkici kapił ałów poduieca ich śmiŁwOŚć i uzy- 
n ich niejako stroną wyzywającą, a jes t już fan­
tem skonstatowanym, że prawie sz; stkie te za j- 
ścia, na któ'-e dziś patreymy, wywołaliswą zby­
teczną śmiałością i w ogóle swem zachowaniem 
się sami izraelici. Ż^d da^ziejszy* eksploatując 
innowierców, łagodzi! W ó j ‘5Rfiu5W dl „ .c li'po ­
korą i potulnością; żyd dzisiejszy, eksploatując 
również, oburza i drażni arogancją.

Bądź cobądź, w stosunkach z k lasą oświe­
coną, owe charakterystyczne cechy żydów mogą 
być przyjmowani z piw nęn pob'ażani£m, wyro­
zumiałością, i ine ;piowaauić do zajść niezgo­
dnych z pojęciem cywilizacji

Inaczej jest wszakże, gdy idzie o dzisiejszy 
stosunek żydów fiu ludu, i w ogóle do klas nie­
inteligentnych.

Rozpatizm y ten Łiosunek bliżej, biorąc fak- 
ta  tak, jak  one przedstawiają się _iawet w Kró­
lestwie Polskiem w chwili obecnej,. f

Z czego ogromna liczba ludności izraelskiej 
'■yje, nie oddając się żadnej praoj ó to pytają 
,‘uż obecuie nietylko publicyści w! swych, rozpra­
wach, ale pyta również każdy robotnik fabry­
k u j, każdy-rzemieślnik* stojący przy yarstaeh , 

i każdy pracownik n ; ijsfci Pyt on, rozmys a 
nieraz nad tem, radz. z d rug im i," przychodzi 0.0 
przekonania, że „źydz; żyją z jego pracy44. Kto 
zna bliżej uspc 3' bierii ioszej ludności, ręhnczei 
•>od tym  wzglęuei , feń pfżyzuas -musi zc ile- 
chęci religijnej, odnośnie do żydów, nic prawie 
tu  nie pozostało, ale natomiast w yradza się i 
rozwija niechęć, wynikająca z innych pobudek. 
Róbotnil nasz dlatego nu nawidz5 żyda, źe, jak  
się często wyraża,, „aa żyda jem., pracuje4 i że 
jest pr^ez niego uciskanym e] onomicznie we 
wszystkich swych stosunkach.

A ucisk ten przybiera w istocie formy co­
raz ostrzejsze, szerząc wokoło demoralizację i 
budząc inśtynktn walki o byt. Ludność żydow­
ska mnoży się w dziwnie szybkim stosunku i 
idzie ciągle w kierunku jednostronuym.

Naszi miasta, m 'as teczka i osady' są. wymo­
wną tego faktu ilustracją. Lichwa, faklorstwó, 
szynk i k ,am  : lichemi towarami, oto główne 
podstayy bytu ludności, jaka  w przeważnej licz*- 
hie tu  zamieszkuje. Czy i jak  długo podstawy 
takie mogą r :ę utrzymać, przesądzać nA chce­
m y; nadmienić wszakże trzeba,’ . że położenie 
staje się- rzeczywiście takiem, iż go w żadnym 
razie nie można lekceważyć.

Próżniacza ludność izraelska eksploatuje dziś 
bardziej niż kiedykolwiek klasy ludności pracu 
jącej, żyjąc jej kosztem i pracując w ytrw ale na 
jej nienawiść, która też, w stosunkach miastecz­
kowych i wiejsk h, rozwija się z dniem każdym 
Nie koniec na tem.

Od la t kilku szczególnie, ludność izraelska, 
nie mąiąc. już dla siebie dość miejsca w mia­
steczkach, rozłazi się po wsiach i staje się tu- 
żywiołem bardziej jeszcze ujemnym. Pisano o 
tem już dosyć, niepodobna wszakże n il zwrócić 
uwagi, że jezel wpośród Indu nąsi sgo, pomimo 
p-aw, jak ir od la t kilkupąstu ma on nadane,, nit 
podniósł się poziom moralności, jeżeli przeciwnie 
nawet, lud ten, jak  świadczą opisy zbyt częstych 
przestępstw kryminalnych i przerażających zbro­
dni; dochodzi do oraz więjtsęcgp rozprzężeu!a i
demoralizacji, to kto wie, ęzy oie najwięęąj z te­
go zawdzięczać uaieży wpływów' żydów po 
wsiacł >siad lycli.

Kioś, ,-isząc z uooł<Jwa,hieu» o zam ieszkali 
auti-semickicŁ, o którycli war°fflhieliśmy na 
wstęp ie, yyraził jię. 10 „zK te  instynkta rodzą 
się 1 houają w kar°zail6'<4 Żanewne, zaprzeczyć 
temh epoaob ia  j ,'0cz któż to, pytamy, stwc - 
rzy ł karczem najwięcej i k to  zamieni* je  na 
;rvjówki wyst«P’: 7? kto przechowuje w nici 

,kradzione foo tutaj p r ' nodniczy ua tak
zwanych ^  ^ ici5 Złódzieisiuc1 gdzie, pytamy, 
bandy ra i [Sl<̂ i szajki ziodziujokie znajduji 
schronieni®! J *(’i nib w przydrożnych l arczmaęl' 
żydowski®11 ^ Kto do tarcuny ściąga lud wiejski, 
rozpaja Uczy kradzieży i (Iem 'ralizu je? Ktc 
rozpojuneg0 w karc umie włościanina wyzuwa z 
iieni» przyprowadza do iędzj ? K^óż to ru_- 

koni0C i-rzy pomocv b#* środków stw orzył nę­
dzę - demoralizację lud11 galicyjski sgo, i kto u 
nas w ólestwie do czeg03 podobnego sysoema- .

:znle dąży? W p  to ludności izraelskiej 
r >ota, jęj to posf poczj nający już gdzieiu- 
dziej w j dawać gorzkie owoce.

^ ifA m o  jest np., w Królestwie istnieje 
prawo, według którego żydom niewolno jest z a j­
mować się p° ws.dch sprzedażą tru n k ó w ; a 
przecież dos” a nas już do tego, że na 100 
karczem wiejsł w 90-ciu szyukai zami są  ży­
dzi. Dotrafil| d i to nrawo obąjść, bo do eks 
ploatówania ludu kcrczuia jest zynnikiem nie­
zbędnym.. A ie« J i w tej karczmie zrodzą się

da sio w pr^etyażne, ■;zęści z  żywiołów sgołf 
czuie wstecznych. Gdyby żywioły te w prżysżłem  
ugrupowaniu si^ stosuuków w A ustrji wzrosły 

ardzie, jeszcze w siłę, przyszłemu rozwojowi 
wewnętrznemu +epo. państwa „groziłsrjóy powainp 
przeszkody.

Jftźwl więc nąfogdiniejsże kontury rozwoju 
-tosunków polityczno-narodowycli w A ustiji da­
dzą się n ak rc 'l5ć. z pewną wiernoś ą, 4o fakty­
czny rozwÓj t^cn stosunków może dopiero ramy 
te  wypełnić i znacztile je jeszcze zmodyfikować. 
Dziś można zaledwie powiedzieć, że droga dzia­
łania zaledwie zostali itw artą — zresztą zale­
ży od energii i świadomości działających. Ze 
_;aś i sama myśl zasadnicza zachi dzących zmian 
nie je s t  jeszcze dosyć wrraźnie z ) -u rw a n ą  i u 
gruntowaną, lnuiemamy -rzeto żc dl® sp°tęgo: 
ynnii tej-Świadomości me będżio i praca roz­

bieranego przez nas autora bez ^lożytki:
W inniśmy zapamiętać i r  dabzj rozwój 0- 

wej pożądanęj federacji austro- słowiafiakiej zale­
ży od gruntow ania sr 1 ład polityczno arodow ij 
swobod; 1 samoistności, i źe na +ęj tylko drodzi 
możliwa jest skuteczna rywalu cja ż Moskwą i 
z Niemcami Brac tęz to pod uwagę powiń. »
śmy że stosunki 'w fneskwi mogą się -ychłi 
mniej lub wiece} zmienić w d u .h u  lznania zasa 
powyższych, 1 i  wtedy współubieganie idbywać 
się u k że  będzie na gruncie pierw szeństwa cywi 
lizacyjnc-politycznego ’-ozwoju.



kiedyś i wyhodują złe instynkta anti-semickie, 
to czyjaż będzie w ina?

Niepodobna nam tutaj przedstawiać całej 
sieci środków, przy pomocy której ludność izr: u 
ska eksploatuje systeąaatycznie ; eośw .aco. ^k la- 
sy ludności pracującej, tembar. i. że o sieciach 
tych nieraz już pisaliśnr w Wieku. Niepodobna 
wszakże nie wspomnieć, że w  owe oiganizacji 
nader znaczącą rolę odgrywają tak  zwane „cke- 
dery*. K tóż b n iem zaprzeczyć może, że w tych 
to 'n ib y  sżkołach, roańanych po .ałym  kraju w 
niezliczonej ilości, szczepią i hodują się pierwsze 
zasady fanatyzmu i nienawiści względem inno­
wierców? -Gdzież, jeżeli nie w ćhederze. dzieck, 
żydowskie w iiaipierwszera za: ani- ży :ia uczy 
sn, nienawidzieć i wyzyskiwać? W łaściwie mó­
wiąc, chedery są nąidzielniejszą szkołą propa­
gandy nienawiść , a opiekając się na talmudy- 
zmie i nauczając młodzież -nie szanuj włas li­
ści, k tó ra uL  ;est żydowską1*, dąża wprost do 
rozpowszechniania zasad najbardziej przeciwnych 
państwowemu i społecznemu porządkowi.

I  to Stj główne p iz j czyny, które, wywołu- 
jMa<oądrażnienie pomiędzy ludnością żydowską 
^ lo ży d p w ^ k ą  zasługują na szczególną uwagę 
opinii.-

Organizacja wyzysku, ta  której głownie spo­
czywa siła i żywotność żydowskirgo plemienia, 
staje się w swych następstw  icL oigamzaoją uc i­
sku tednej *.iasj przez drugą, a  jes t t< prawem 
ogóKem, ba każdy ucisk- w tym rodzaju, wcze- 
ś i ię f lu b  później pro wadzić musi do reakCji.

Gdzie są środki, k Łóreby mogtj w płynąJ na 
/m ia rę  takiego stanu i*eczv? Naturai lie środ- 
kóu takich, któreby od razu skutecznie oddzia- 

zapewne nie znajdzie; niemniej j idnak 
g® p id fc f  uat środKi, k tóre na złagodzeni i sto- 
siiftków pomiędzy ludnością izraelicką i klasam i 
prac"iacem’ w nłjfiwaćby mogły on woli, i miauo-
w&& & t  :v * • • ■

1) OLąiesiiłuie cuęilerów, czył- odrębnych i 
wolnych 8a -irśżelkiej"kontroli, publicznej. szkól 
żydo .ysfeiei . . .

•j.) Popilhowuiifc, aby prawo, zabrani ące 
żydwr trudnić' się' sprzedażą trunków po wsiach, 
byl^.z tś^lą śćiśło!ścią'wykonywane.

i)  , Ograniczenie de minimum liczby k ar­
czem wiejftkieb : liczby szynków po miaśtash.

4)' 2 abruuienie żydom utrzymywani , szyi 
ków miasteczkowych, oraz na tak  zwanych przed- 
miaściacl

,'*5) Zniesienie tak  nazwanych „suchych arend" 
żydowskich. ■

6) Ograniczenie de minimum liczby targów 
w miasterzfc°clj:i osadacl

7) TRożci^ginęcie ścisłego nadzoru nad klasą 
lichwiarzy, wszystkich zaś faktorów należałoby 
0|  idatkować i zmusić ich tym sposob°m albc do 
poddania się przepicom (i obrwiązkom handlowym 
albo do nraęy produkcyjnej.

8) U dzie ln ie  wszelkiej możności mieszkał 
com wsi, osad i nnast za^J"Hania kas p)ży<zko- 
wycli i jszczędności, -zyniąc przytem  wsj siki 
w tej ńfie e ułatw ienia i nie szczędząc środków 
zachęty.

0) Zakładanie wszędzie lak  n azw a n y ch  *go- 
spówclirześciańskich" i sklepów rieżydo" s k ic li.

•• IpY P rży  ńątrykach/ za lD ^aćh  prżemysło- 
WjsęTi, na kolejach żelaznych itp., należałoby za­
kładać sklepy i składy z lajńotrzebiu^jsz emi a r­
tykułami j y ^ o ś c i ,  ihronią* tym sposobem lu- 
dn&śi! faw j :zhą od -wyzyskiwania przez klasę 
przekupniów.

\ \ )  Tjaikanie w ogólności stosunków han­
dlowych i  ludnością izraelską, a zawiązywanie 
k<W*ek, któreby miały na cem popierani handlów, 
sklepów i  procederów prowadzonych przez chrze- 
ściąn

Naturalnie środki te, mogą się me podobać 
no m i e  ludności, której hasłem wyzysk; nie u- 
łegia jednak kwastji. że z czasem i ta-, nawet lu­
dność przysn-aby do przekonania, iż wszystkie 
te Usiłowania wyszłyby ostatecznie na jej w łasną 
koiiyść, zapobiegając w znacznym stopniu s ta r­
ciom, nieporozumieniom i  niepuiządkom, na  które 
nikt z ludzi ucywilizowanych nie może natrzeć 
b e»  ubolewania.

udI ’ m m  i zailsiscnri.
Dfuu 28. ogerwca.

* |  Pogoda sprzyja 'ciąglć a jożeh prze- 
rw ają , to tylko krótkotrw ałym , "iepłym deszczem, 
tak pożądanym’ £rzez rolników. W niektórych je ­
dnak powiatach tropikowe upały sprowadziły £wal* 
towi -c bnrze. t  t,ak w uMegłym tygodniu miasto 
PrJ i J #  ikolice nawiedziła tak  g <ałtow.ia
naw ^nicaj że woda płynęła ulicami, w niektórych 
m irjt acli amując ‘komnmkację, a dnia 23. b. ir 
srożjpa się wieli* l b u i/a  w okor cy Ustrzyk dolnych 
i por- yniła nacrne ody na polach. Nawet kolej 
węgii rskoigftlii-j jska była w kilku miejscach uszko­
dzeń „ lecz nszkodzenia naprawiono natychmiast i 
ruch pociągów nie doznał przerwy. Z okolic Jo rda­
nowi donoszą nam, źe tam dnia 14. i 15. b. m. 
pomdi-zły niektón .jćhny, 1 że znajdowano po po­
lach .marzłe jaskółki młode i star*

* P o s ie d z e n ie  R?*.dy m ia jsk iu j odbędzie  się  w e 
czw artek  d n ia  30  czerw ca  b. r .  o g o az in ie  6 te j 
w iec to * im .

* (Orneta, który jest oa - ik n  d ii widzialnym 
jest przedmiotem ńieuptaunej obserwa.j ast onomiw. 
W Wiedniu .udało się astronomom dokładny 
rysunek gło .y  komety. Wychodzą z niej trzy  ja ­

śniejsze wiązki promieni, z których dwie dały po­
wód do tego, że zdawało się jakoby kometa miał 
dwa ogony, co polegało tylko na złudzeniu opty- 
oznem. Na około jądra komety jest przestrzeń cie­
mniejszego kolorn, a za nią okazuje się jaśniejsza 
partja światła w formie klosza. Z Waszyngtonu w 
Ameryce, a mianowicie ze „Smithsonians Institn- 
tion“ nadszedł telegram, że kometa ten był obser­
wowany dnia 22. b. m. w Rochester i Havrefort. 
Czyli widzialny obecnie kometa jest tym samym, 
który pojawił się w r. 1807 dotychczas niewiadomo, 
ponieważ rachunki nie zostały dotychczas jeszcze 
nko&czone. Astronom Bessel obliczył, że kometa z 
r. 180/ potrzebuje 1500 lat do odbycia swej drogi 
ale ponieważ w takich rachunkach omyłki o 1000 
lat są na porządku dziennym, więc być może, że 
widzialny przez nas kometa, jest tym samym, który 
przyświecał Napoleonowi I.

* Qo egzaminu dojrzałości w IV gimna^nm 
lwowskiem zgłosiło się 31 nczniów. Z tych złożyło 
z odzt ».!Zbniem: Doboszyński, Lettner, Caro ; jako 
dojrzali: Babel, Hoszard, Huckei, Jankowski (eks- 
ternista), Jekeles, Kolbnszewski, Kruszyński, Liken- 
dorf, Łoziński, Macińlski, Mad “jaki, Maszkowski, 
Rastawieuki, Schiffner, Sołtys, Stokłosiński, Tyczka, 
Widrych, Wysoczański; siedmiu do poprawki po 
wakacjach, jeden relegowany na cały rok, jeden 
eksterniśta odstąpił.

Ad U8um C- k. dyrekcji poczt Otrzymaliśmy 
z prowineji óismo następujące: „W  całyit dziś 
świecie cywilizowanym, opłata pocztowa od listów 
i wszelkich przesyłek ustanowioną została równa, 
jednaka dla jraźdegu, bez względu na jego stau, 
wyznanie lnb jniejacowośó, Którą zam ^szkaje. Opła­
ta  ta  podług międzynarodowej pocztu cej kon wencji 
po, dziś dzień obowiązującej, wynosi w państwie 
austrjackiem 5 centów od [ls„l zwyczajnego & f 
centy od druków do 50 gramów i k a rf korespon­
dencyjnych, i taką opłait* zadawalniają się wsżyst- 
ki« irzędy pocztowe miast większych-, gdy tymcza­
sem my, na prowincji w mafvch miaoteczkacli lub 
wsiach, które mają urzędy pocztowe, zmuszeni je ­
steśmy dopłacać po jednym cencie od każdei sztuki 
takiego listu lnb karty  *\ dwa centy od wszelkich 
prze jyłek wartościowych Tym posobem każdt pe- 
rjodyczn pismo Aziennii ia s  dochodzące, kosztuje 
rocznie o 3 zł. 50 c więcej niż jdzieińdziej, ka­
żdy anons, katalog, cennik, program lrb  jakakol 
wiek na, próbkę przesyłka, któremi nas gratis niby 
obdarza wysyłający, kosztuje nas cent jeden, co 
zaprawdę niezbyt z&chęcająco nsposama do otwie­
rania reklam i robienia obstalnnków, skoro już z 
góry i mimowolni- nara mi jesteśmy na nieprzewi­
dziany wydat-k • a je s t to wydatek dość poważny 
na skromną pensyjkę czy dochody uizędmka lnb 
rzemieślnika małomiejskiego, zwłaszcza gdy nwrzgłę- 
dnimy tę okoliczność, że rozsełanie reklam stało 
się dziś powszechnym zwyczajem. Nadpłaty te, nie 
s" b; 'najmniej luźnym wypadkiem lnb nadużyciem 
nrzędńw pocztowych: owszem praatykują się one 
w szędzie, i wypływają z przepisów pocztowych, 
Jttóre do pobierania takowych upoważniają poozt- 
mistrza. Otóż przepisy te naruszają w wysokim Łto- 
pniu konwencję międzynarodowego związkn poczto­
wego a wobee zasady rówliości, wyrządzają mat«- 
rjalną krzywdę tej właśnie części społeczeństwa, 
która ją  najbardziej odczuwa.

Jeden za wieln.
* Dla słup | robotników salinarnych. Cesarz 

zezwolił, aby od 15. maj s sługo ot i robotnikom ga­
licyjskich zarządów salii arnycli wymierzano prowi­
zje biorąc za podstawę, nie jak  dotąd sześć, lecz 
siedm dziesiętnych pobieranej zap ła ty ; asenterowa- 
nyn wliczony będzie czas spędzony podczas nrlopn 
wojskowego w służbie salinarnej. Minister skarbu 
rozporządził, źe mźsi słu dzy urzędów wyrobu 1 
sprzedaży soli od 1. lipca pobierać mają zapłatę z 
góry.

* W ystaw a Towarzystwa sztuk pięknych już
otwarta. Jhk każdego roku, tak i tym razem, nie 
bardzo bogata, wkrótce jednak się zapełni godnemi 
wiizenia utworami sztuki polskiej. Wiele już jest 
zapowiedzianych Wystawili już malowidła pp. Abra­
mowicz, Begg, Bryniarski, Budalowsky, Dzbański, 
Eliasz Walery, Grabiński, Ilruzik, Jaroszyński, J a ­
sieński Stan., Kochanowski, Kozakiewicz Antoni, 
Łóś, Jl&łecki, Merwart, Omeiz, Frociński, Strzałe- 
cki, Wyczółkowski, — akwarele pp. Fałat, Gry- 
glewski, K< si : Julii oz, Racit-ńs-i, — rysunki kre­
dowe p. Nadal, - r  rzeźby p. Barącz, -r- robotę 
snycerską p. Bełtowski. Nadto jest na jednej ścia­
nie wytawionj egzemplarz „Korowodu festynowe­
go miasta Wiednia na cześft srebruego wesela Najj 
Pańs wa.“

Wystawi, należy zwiedzać jak  najwcześniej,— 
poznawszy teraz część już wystawioną, można bę­
dzie łatwiej poznać te utwory, które później na- 

i tylko takin, spos bem odniesie się z wy­
stawy nietylko chwilową zabawę ale i kurzyść co 
do pojęcia . ztnki, zwłuszcza polskiej, która tak 
świetnym wi sńeem otacza naród nasz wobec świata.

* P. Marjan Lewakowski, urzędnik fim au. 
strjackiego zakładu kredytowego dla handlu i prze­
mysłu, i P- Tad. Wład. Nicmontowski, otrzymali 
dnia 25. b. m. na wszechnicy Jagiellońskiej stopie* 
doktora praw.

* Tragedja miłosna. W Tamorudzie, w p >wie- 
cie skałackim, zdarzył się dnia 19. b. m. tragiczny 
wypadek. Niejaki Leon Flaszowski, syn stawniczego, 
utrzymywał stosnnek miłośuy z ośmnastoletnią dzie­
wczyną, sinźącą Jagą Rewus. Rodzice Jagi nie 
chcieli żadną miaią zezwolić na związek małżeński 
swej córki z Flaszowskim. Zrozpaczeni kochanko­
wie postanowili odebrać sobie życie i dnia 19. b. m. 
wykonali swój straszny zamiar. Jaga Rewus wzięła 
u awego słuźbodawcy strzelbę i dała ją  kochankowi, 
poczem oboje zamknęli sie w izbie, a Flaszowski.

nabiwszy broń drobnym śrutem, strzelił do swej 
kochanki i ugodziwszy ją  w serce, położył trnpem. 
Następnie dał ognia do siebie, nie zabił się jednak 
odrazn, lecz dopiero po upływie godziny wyzionął 
ducha.

* komisja celem obejścia trasy dla przyszłej 
kolei Transwersalnej rozpocznie swą czynność dnia 
13. lipca od Żywca do Nowego Sącza i od Grybo­
wa do Zagórza. Komisja ta rozstrzygnie zapewne 
także czy linia ostatnia pójdzie z Grybowa na Gor­
lice, Żmigród, Duklę do Rymanowa lub z Bobowy 
(stacja kolei pod Grybowem) na Biecz, Jasło i Kro­
sno do Rymanowa. Ze względu na przemysł naftowy 
tutejsza Izba handlowa oświadczyła się za pierwszą 
wariatką.

*  W Krakowio odbędzie się we czwartek ślub 
ks. Władysław." Sapiehy, syna ks. Adama Sapiehy 
i Jadwigi zks. Sanguszków, z hrabianką Potulicką, 
córką śp. hr. Kazimierza Potuli kiego i hr. Zamoj­
skiej, córki dawnego ordynata KonsLantego, i 
ślub hr. Edwarda Stadnickiego z ks. Sapieżanką. 
Uroczystości weselne ściągają ze wszystkich ulem 
Polski wielką ilość znakomitych gości do Krakowa.

* Z Krynicy ukarzą 8if na wielce zaniedbane 
stroje, w których Ję  publicznie ukazują przebywa­
jący tam bracia izraelici, zalegając źródło. Gości 
kąpielowych zjechało się więcej dopiero od kilku 
dni —- odkąd mamy stałą pogodę, jest ich obecnie 
532 Lekarzy jest pięciu.

f  . Wy8 iWa kont. i byiiła na placu Ujazdow­
skim w Varszawie, została zamknięte Komitet 
przedłużył o jeden dzień wystawę i dochód z teg o 
dnia przeznaczył na Kasę pożyczkową dla robotni 
ków, ctóra dzięki inicjatywie p. Bolesława Prusa 
‘ak sajcł” <'ałą Varszawę. Dochód z tego dnia 
ryniós. piękną «nmę 23%  rab?i. 110 franków, i 

150 mark prusk{ch.
* Mianowanie. Minister oświecenia zamianował 

„yuiozasową młodsza nauczycielkę przy tutejszej 
żeńskiej szkuie wydziałowej, pannę Antoninę Man- 
dybur, rzeczywistą młodszą nauczycielką przy żeń- 
skiem u minarjum nauczycielskiem we Lwowie.

* Wiadomości policyjni Z dnia 26go b. n> 
Skir idziono: Pani F. D. z pomieszkania 1. 18 ul. 
Kalecza suknie crarną jedwabną grogro i .suknię 
wełnianą renzówego koloru w łącznej wart. 209 zł 
Pani O J. z okna pomieszkanie 1. 37 ul. Cliorąż- 
czyzna toaląf.ę na rogach z okuciem mosiężńem 

1 an K. i zgubił na Wałach Gnbernatorskich 
czarny pugńares z kwotą 34 zł. 28 ct.

Zwożono w ml. znalezioną kartkę zast. zakł. 
kred. na zastawione za 4 zl palto i katankę aksa­
mitną, a drugą kartkę zast. zakł. kred. na zasta­
wiony za 5 zł. zegarek, i parasolkę czarną z po­
pielatym szlakiem.

felsirw Gez. Ir. i ostał, liataw
Stryj d 28. czerwca. (Pryw.) Bankiet 

na cześć Hausncra wypadł świetnie. P i 
Fruchtraann wniósł zdrowio posła, Hausner 
w odpowiedzi na cześć miasta, Majeranow- 
ski sędzia na cześć K oła polskiego, a prof. 
Pieniążek toast na „Kochajmy się.“ P rzy­
byli też na bankiet przedmieszczame ruscy. 
Dzii o g. czwartej zgromadzenie wyborcze 
w Drohobyczu.

Wiedeń d. 28. czerwcai (Pryw.) Mowę 
Hausnera av Stryju uważa „W iener Allg. 
Ztg.“ za polemikę przeciw wywodom mowy 
Wolskiego ao wyborców lwowskich. — Ba 
da administracyjna kolei Łupków sk oj przy­
bierze sobie na żądanie Liindorbanku trzech 
nowych członków, między tymi dwóch Po­
laków.

Petersburg d. 28. czerwca. ęP/yw.) 
Słychać o liście cesarza austijackńgo do 
cara doręczonym przez Ubryla. le m i dnia­
mi aoreczył carowi ambasador niemiecką, 
hr. Schweinitz, list cesarza Wilhelma, doty­
czący podobno wewnętrznych spraw m >  
skiewskich i kwestji bułgarskiej.

Praga d. 27. czerwca. Dzisiaj odbyły się wy­
bory do iragskiej Izby handlowo - przemysłowej 
ze sekcji handlu, wielkiego przemysłu i górni­
ctwa. Wybrano 19 kandydatów stronnictwa cen­
tralistycznego i l kandydata stronnictwa cze­
skiego. Jutr wybiera sekcja przemysłowa (w 
tej nają Czer zapewnione zwycięzcwo ; p. r.)

lagrzeb d. 27. czerwca. Posiedzenie sejmu 
kro»ckiego. Folnegowicz wnosi zawezwać do za­
rządzenia środków dla bezpieczeństwa zagrożo­
nych w Riece Kroatów. Wniosek ten odesłano 
di wybranej już komisji dla petycyj w s -a- 
w;s Bieki, ale za naglący nie uznano. Br. Źir- 
knwicz (najwyższy p< banie urzędnik kroacki) 
ouczytał długie oświadczenie, w którem na pod­
stawie dotyczrcych oryginalnych aktów sejmu, 
tudzież protokołów posiedzeń i rozpraw wyka­
zuje, że twierdzenie, które niedawno w sejmie 
podniesiono, jakoby jeden paragraf ustawy o u- 
godzie kroacko-węgierskiej z r. 1868 sfałszowa­
no, żadnej zgoła niema podstawy.

Wiedeń d. 28. ezi wca. Wiener Ztg. ogłasza 
"ały szereg orderów dla Czechów z powodu wy­
budował :a narodowego teatru czeskiegp.

Paryż 27. czerwca. Wieść o powołaniu Al­
bert* Grevy’ego, gubernatora Algierji, do Pary­
ża. iest heznodsta na

Belgrad 27. czerwca. Miłosław Protic, stron­
nik Risticza, były poseł serb** w Peteraburgu 
został spensjonowan,” Wieściom o zmianie mi 
nisterstw a urzędownie zaprzeczono. Baron H er­
bert, poseł austrjacki, powrócił.

Pre8zburg 27. czerwca. W  inUgim okręgu 
został wybrany 358 głosów. Szell, przeciwnik 
Hosztinsky ze stronnictwa rządowego otrzym ał 
138 głosów.

Paryż 27. czerwca. Umarł dziś przed połu­
dniem Dufaure, mąż stanu i były minister.

Rzym. 27. czerwca. Diritto zaprzecza s ta ­
nowczo doniesieniu Standarda , jakoby Francja 
na zapytanie Włoch, czy w Pary i  będz'e ignu 
rowaną pożyczka włoska, odpowiedzieć miałs, 
że tylko w takim  razie ignorowaną nie będzie, 
jeżeli W łochy uznają nowy stan  rzeczy w Tu­
nisie.

W arna 27. czerwca. W e wczorajszych w j- 
b jrach  do zgromadzenia narodowego w uL/ęgacl 
miejskich W arna, Sofia, Ruszczuk, Praw adi B il- 
czyk, Bazarczyk, bistowo, Sumaków, W idyń 
ło m  i Drenowa, wybrano posłów, przystających 
na podane przez księcia warunki. 2 opozycjo­
nistów żaden nie wybrany. Cały rezultat bjdzie 
jutro wiadomy

Tryest d. 28. czerwca. W czorai wieczór 
przybył tu  osobny pociąg, z przeszło 700 piel- 
grzymanc: słowiańskimi. Witało go tutejsze sło- 
wieńskie stowarzyszenie „Fdinost* i wyprawiło 
w salach Monte Veide ‘ ucztę, w której wielu 
p’elgrzymów, tudz;eż w ie^  duchowieństwa tutej 
szej kapituły udział brało. Dzisiaj ran^ odpły­
nęli pielgrzymi dwoma paro—cami „Lloyda“ w 
drogę ku Rzymowi.

Londyn d. 28. czerwca. W  hrabstw ach Staf- 
ford i W orcester 30.000 robotników z fabryk 
gwożdżi zaprzestało roboty, żądając podwyższenia 
płacy o 30 prct. M

Konstantynopol d. 28. czerwca Irudą ja ł­
tańską noiecono Serwerowi baszy wprost podpi­
sać konwencję z Grecją. — W czuraj w południe 
począł się proces Karny z powodu zamordowania 
sułtana Abdul Azisa. PuDliczności niewieie, ale 
dobrana O bżabw anycli jest jedenastu, międz; 
tymi Midhat, Mahmt damat, Nuri-damat (damat 
znaczy zięć sułtana), F ak ri bej. Po odczytaniu 
aktu oskarżenia, którego głównym argumentei 
je s t ustanowienie komisji po detronizacji Abdu’ 
Azisa, do rozpatrzenia rachunków pałacowych, 
k tóra to komisja oskarżoną je s t jako sprawczyni 
morderstwa, a należeli do niej Mahmud- iam ut i 
Nuri-dama',— poczyna się przesłuchanie obżałowa^ 
nych. Trze) szermierze składają zupe.ne zeznanie 
ze szczegółami. Utrzymują że rozkaz zamordo­
wania otrzymali od Mahmuda, Nureg" i reszty 
i że F ak ri bej pomp gal iir l a k r i  i wszyscy 
inni zaprzeczają Poi/edzeme oc ooczono
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Tow. kred galic. 5 pret. w. a. .
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Banka hypot. galic. 6 pret.
Listy hipoteczne 5% wylosowalm 

z 10% premią . . . 102 25 103
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret. 103 -  105

m. L i i t y  d ł u ż n e  s a 100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 
IV. O b 1 i g i zi. 100 złr.

D*de jizacyj e ar-Mcyjskie . 100 60 101 70 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6 %
^oiyczka kraj. z r. 1873 po 8 pr. 103 
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
V. M o n e t y .

Dukat holenderski .
„ cesarski 

Napoleondor . . .
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebry 

„ „ papierowy .
100 marek niemieckich 
Srebro . . . . .
Kupony w srebrze .
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KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W iedeń  28. czerwca 1881. 

godzina 2 minut 27 ponołudnii 
Liosy kredytowe 180.— Węgier, kred. ak 3-55 —

Unionsbank 141.25 
Nordbabn 245 25 
Kolej Alfóld. 173 50 
Kolej Lw.-czer. 179.— 
Wied. Comnnal. 130 — 
Galic. indemniz. 100.75 
Kolej siedmiog. 116 50 
Losy tureckie 27,25 
Ros. rubel pap. 1,18 — 
Marki niemieckie —

Anglo-anstr. 150 25 
Koiej Kar. Lud. 331.75 
Kolej Połud. 125.— 
Kolej EliHety 207 —  
Węg. Noraostb. 163 60 
Węg. obi. p. A. 97 — 
Węg. kolej zach 171 —  
Renta węg. 6 % il7  65 
Bau. śerein 135.60 
Losy Węgier. 123.50

W teatrze hr. Skarbka, 
środę doia 29. czerwca 1881.

Diićci kapitan? G anta
Wielka podróż na około ziemi ze śpiewami i tań­

cami ir 8 obrazach, z powieści J. Vernć’a. 
Obraz I Na wybrzeżu. U. Paganel, roztargniony 
geograf. III. Rozbitki. IV. Trzęsienie ziemi. V. 
Bandyci. VI. W kopalriach złota. VII. Zdrajca. 

VIII. Zagrzebani w śniegach.

Przytachali dnia 28. czerwca 1881.
HOTE1 ZORZA: B. Droliojowski zCiesiacina 

Cz. Ciesielski z Myślatycz.
HOTEL EUROPEJSKI: Z. Popiel z MoBkwy. 

W Yonnga z Przemyśla Dr. A., Białecki z War- 
izawy.

HOTEL ANGIELSKI. J. Tyszkowski z Haj- 
woronki J . Puchalski z Baryszki. J. Barański z 
Laka ricy.

HO lE L KRAKOWSKI: S. Nort^owskl z Li- 
powiey. T. Biliński z Królestwa. W. Przymyski 
i L. Krnszyńsia z Tłnmacza.

HOTEL WARSZAWSKI: Dr. W. Jaroszyński 
z Halicza.

Usposobienie: silue
* ledeń , d. 28. czerwca 

godzina 10 minut 54 przed południem 
Akcje kredytowe 354. Anglo-anstr*oc. 150.2£
Kolei Kar. Lud. 325 25 Kolej Połudn. 125 5C
Unionsbank . 141 80 NapoJ^ondc . "9.28
Aosyj. banknoty 1 . 1 8 Usposobieni* : siln 

B erlin , d. 27. czerwcu,
godzina 4 minut 45 po południu;

Rosyjs. bank. 207.— Akęje kredyt. 6 2 1 .—
Lombardy 2 2 0 — Galicyjskie 143 —
Kolei Rumnń. 66.60 Austr. banku. 175.35

Skład Hiacnin i narż.^dz rolniczycn
7 .  W I C I  E  I ł  A

we Lwowie.
Mam zaszczyt niniejszym w załączeniu prze­

słać kwotę 323 złr. 50 c a. w„ dla wyrównania 
zeszłorocznego rachnnkr

Równocześnie zaś będąc w zupełności zadowo­
lonym z płngów 2-skibowych w zeszłym rokn ze 
składu Pańskiego sprowadzonych, które pod wzglę­
dem dokładności i jednortajności orki, czystości wy- 
orn — nic do życzenia nie pozostawiają — zama­
wiam ponownie 6 sztuk pługów dwuskibowrch nr. 3 
dla dóbr Zapałowskich, oraz 6 sztun płngów dwu- 
skibowych nr. 4 dla dóbr Krasi* zyńskick, dc ka - 
idego z płngów uprarzam o lemiesz zapaśny.

Z poważaniem 
Kancelarja centralna 

K s i ą ż ą t  S a p i e h ó w  
A . Eberibc.-get.

Pociągi .rolejowti.
P o d ł u g  s e g s r t  I w o w u k l o g o .

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
Z KBAJKOWA: o gods. 6 min. 40 rano pociąg pospto­

śm y o , oda. 9 min. 27 wioesór, pociąg osobowy o 
goaz. 11 min. 20 przód peladniom mięszony.

Z PODWOŁOC, ''"SK : d< dworzec jlówny lwowski o go 
dzinio 10 min. IOwieozór, pociąg posp ioaznj, o godz 
8 min. 60 rano, pociąg mięszrnr, o godz. 4  miń 18 
po południu nooiąg miąszaiiT.

Z CZJSRNIOWIEC: o godzinie 10 min. B wic, sór, ooiąg 
pospieszny; o godz. 4. min 5 rano, pooiąg mięszany 
o godz. 4 min. 52 pb poi .anin, pociąg mięszany.

ZE STANISŁAWOWA: a Stryj rano o yndzinio 8 mi­
nut 26 wioozór 8 godz 20 ra.

Z PODWOŁOCZYSK: na Jworzco — Podzamczn: ogodi 
3 min. 18 rant i o godz. 3. min. 56 popołudnia po­

ciąg mięszany.
ODCHODZĄ ZE LWOWA:

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 60 przód półnooą 
pooiąg pośpieszny; o godz. 4. min. 63 rano-pociąg 
osobowy, o godzinie 6 minut 9 po południa pociąg 
mięszany.

L w ó w , z Izby handlowej, 28. czerwca.
I. A k c j e  z a  s z t u k ę .
(bez kuponu bieżącego.)

Kolei galic. Karola Ludwika . . 323 50 326 50
„ Lwowsko-Czerniow.-Jass. . 176 - -  172 -

B nkn hypot. galic. po 200 zł. . 311 315 —
„ kredyt, galic. po 200 złr. 26 ) -  264 —

II. L i s t y  z a s t a w n e  z a  100 złr.
(bez k u ro n n  b ieżącego .

Z dniem 18. czerwca opadłem  w Samborze 
D r. A d a m  P u l in a n .

PśPIER RIGOLLOT
Musztarda w arkusikach do Sinapizmów

PRZYJĘTY PRZKZ SZPITALU W PARYŻU,
PRZKZ AUBUL.ANSY, SZPITAL* WOJSKOWI, PRZEZ MARY­

NARKĘ FRANCUSKĄ 1 KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ i t. d.
Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj- 
skiego zostałr upoważnione przes Komitet Lekarski 

w Petersburgu.

Phtlaiiclpiaa lb7f»
Nie należy uważać 

ż ł P R A W D Z > W Y
Pa p i e r  r i g d ^ l o t
tylko takie arkusiki, które 
będą opatrzone podpisem 
Ci^RWONYM jak  
obok.

Paryż \ 878

Sprzedaje 
się w e w szyst­

kich aptekach.

SKŁAD GŁÓW NY
2 4 , Ax>enue V i e t o r i a  

i p a b i s



i;

go-.
wa

Właśnie opuściła prasę broszura pod
ta  -ra s a  i

>jjmik relacyjny
we L w o w i e  dnia 19. czerwca 1881. 

(Glos Dr. Fr. Sm olki i sprawozdanie 
posła dr. L. W o ls k ie g o .;

Skład główny we Lwowie w księgarni 
F .  H .  R i c h t e r a ; do nabycia we 
wszystkich księgarniach.
Cena 20 ct. z przesyłkę pod opaskę 22 ct.

Zamówienia zamiejscowe uprasza się 
przekazem pocztowym z załączeniem 22 ot 
Za pobraniem pooztowem me wyseła się.

FUoiogr
posiadający także język francuski i 
niemiecki przyjmie posadę wychowaw­
cy Inb nauczyc ela domowego. Bliższe 
szczegóły udzieli łaskawie W uy dr. 
Lindner, pref. gimnazjalny, Poznań, 
nlica Młyńska, 1. 2 2 . 2006 1—3

Delikatne 
utrzymać

miernie solone, dające się

nowe śledzie
w fasecz. poczt, bez opłaty porta ». w. 

Matjes prasent nad. dsk. 15 sz. zł. 1.45
Jager Matjes największe 2 5 ,  ,  1.75
Matjes najlp. wielkie 80 „ „ 1.60
Śledzie tłuste wielkie 30 „ „ 1.50
Marynowane dosk. wielkie aa ,  „ 1.75
Bnlada rybia pikant 40 „ „ 1.75
Sardynki rosyjskie ff. 120 „ „ 1.60
Zososio-śledzie wędzone 33 „ „ 1.75
Węgorz w sosie gruby 6 kilo „ 8.75
Kawior albański nowy 1 kilo „ 2.—
Nowe kartofle sypkie 5 kilo „ 1.50 

Wiotszym odbiorcom rabat.
£ .  H ,  S c h n ie ,  Altona p. Hamburgom 
1983 Załoiony w r. 1884. 2—?

Największy magazyn 
robót damskich 1 broni
FBANCim EHRLffl

we Lwowie,
Rynek, róg id. Sa lta  lej, l. 22.
zawiadamia niniejszem Szanowną Pu­

bliczność, śe otrzymał
z Paryża, Berlina i Drezna, 
w największym wyborze
z a p e ł n i ę  n s w e  h a f t y  z a ­
c z ę t e  p a d w l e e a a n e  g o to w e  

i  u n r a d u i o w u e ,
jako tc : przeszło 600 sztuk podu­
szek zaczętych podwleczonyeh i go- 
towyoh róineml najnowszemi ściega­
mi nz kanwie jedwabnej, wełnianej, 
niclanej, Jawie, Jucie, Panamie, i 
na suknie robotą aplikacji, Dywany, 
Autepedja, Ornaty, S tu ły , Lam- 
b reąu en , Dzwonkoelągi, Kosze 
ścienne. Szelki, Czapki, Pantofle, 
T rzew ik i, Podstawki, DrzymU, 
Pazjr do strzelb, Szlaki do dy­
wanów i fo te li, na ręczniki, wie­
szadła na snknie, klucze . zegarki, 
na pule^esy i tytonierki, '"ac : ii 
do keiąiek, ciężarki do papierów, 
obeieraeze do piór, mapy, widoki, 
obraay 'więtych malowane na kan­
wie do haftowania, sakiewki, hafty  
na terby myśliwskie. 2705 4—6

Wielki wybór wzorków na pa­
pierze malowanych do wyżej wymie­
nionych robót, jakoteż przybory do 
haftu, robót szydełkowych, siatko­
wych i t. p. P r a w d z i w a  ber- 
l l d s k a  w ł ó c z k a  l, 2, 4, 8 i 12 
nitkowa 1 dekagr. 10 ct. we wszyst­
kich kolorach; F ilozella , Pella, 
Sznella w kilkn grubościach, jed­
wab kordonkowy, nici złote i sre­
brne, gładkie i kręcone. Bullonik 
prawdziwy złoty do hartn, perełki 
we wszystkich grubośoiaeh złote, sre­
brne i stalowe, B aw ełna francuska 
do haftów nkraińskich we wszystkich 
kolorach, moteczek 4 ct.. Bawełna 
i zapał do u. ret ia, Bawełna do 
robienia pończoch we wszystkich ko­
lorach w motkach i w kłębkach, Nici 
maszynowe prawdziwe Harlinderskie, 
i Klnrkn, H acaki, W ałeczki. Igli- 
CiH da siatkowania stalowe, kościa­
ne i drewniane, Krosienka w rol­
nych wielkościach.

Zlecenia i  prowincji uskutecznio­
ne zostaną odwrotną pocztą.

1

W Pustomytach
stacja kolei arcyks. Albrechta, poczta | 
Nawarja, są do nabycia za przystępną; 
cenę dwie żniwiarki systemu I 
Yodsa, 1 jedna kosiarka tegoż; 

systemu w zupełnie dobrym stanie. 
2798 1 -3

Kowalski i derer
Lwów l. 26. Rynek  

Handel towarów l n i a n y c h ,  p ł ó  
d e n  i  b i e l i z n y  stołowej, polec 
pod gwarancją za dobroć i trwałość 

towarów: 
P o ń c z o c h y  białe i kolorowe dam­
skie, a k a r p e t k i  kolorowe i białe 
męzkie, p o ń c z o s z k i  dziecinne 
różnego koloru. © x f o r t ,  p e r k a ­
t e ,  s a ty n y ,  k r e t o n y  kolorowe 
i białe, c h u s t k i  cachemirowe czar­
ne i w k( .Ol ich, ora* zarny i kolo­
rowy c a c h e z z z ir  i  t y b e t .

Osoba młoda
Polka, poszukuje miejsca do towa­
rzystwa wolnych osób.

Adres; A. R. Lwów, poste r - 
stante. 2799 1—2

Bryndzą swieżą!
5 kilo brutto bryndzy m jewej świeżej 

fran ko zł. 2.90, najlepszej zł. 3.10.
5 kilo brntto franco r-zorccnlo ał. 1>0.5 „ „ „ czereśnie zł 20Q
jaketeł i ince towary podług życzenia.

Tomasz Gurowicz,
Ednigsgasse Nr. 11. Budapest 
2708 4—6

x= x= x d o c x 3 c x : x=x d c x  
H i l D E L  W I S T

|J, L u d w ig  w e  L w ow ie
ul. Krakowska  t . 7.

poleca 2768 2- -8

prawdziwy iX,
słynnej firm y Móef Chandon w  S p e r m y  ;

GrSud Cremant Imperial butelka 
Crómant u’Ay, roeś 
Cognac frauenzki stary

zł. 4.85 
zł. 4 85 
zł. 2.25

3 C 3 0 a £ = X D O C O C X :X D fi
Znaim skie

czereśnie sercowe
codziennie świeżo zrywane, w koszykach 
po 5 kilo wysyłam pocztą franco do 'szj 
stkiob stacji pocztowych austr. węg. mot 
narchii do Niemiec za nadesłaniem tylko 
2 zł. za koszyk. Większe zamówienia naj 
taniej. Również polecamy i wysyłamy w 
najlepszy] i tc warze wsz, stWie morawskie 
prodn ta krajowe i nasiona, tudzież w u- 
znanej pierwszej jakości znaimsaie ogórki 
korzenne i paprykowane, e-.sportową mu 
sztardę podwójną (własnego wyrobu) nie. 
mniej austr. moraw. naturalno wina gór 
skie i prowincjonalne z najlepszych lat. 
A lo is  H a a s c ’s  S ó h i Z n  l i
Cenniki na źądsnie gratis. 1029 3—25

Na czas „restauracji“ gmachu Banku Hipotecznego 
Główny Skład Jlaslon 

□Teofila. Ł u c k i e g o
p r z e n i e s i o n y  s o w ta l  n a  u l i c ę  J a g i e l l o n ń s k ą  1. 4 .

Otrzymawszy świeży transport „Rzepy pastewnej styryj.kiej 
1 bawarskiej0 , poleoa takową po bardzo umiarkowanych m ach, 
tudzież do obecnjch zasiewów „żyto świętojańskie".

Utrzymuje też na składzie w każdej szerokości „Pasy skó- 
rzanne do maszyn i młocarń" 2785 1 -8

„Oliwa do maszyn" i „smarowidło belgijskie do osi*.

• O O "

J ó z e f  S t r i h a f k a
w Czerniowcach

ma znszczyt donieść Szanownej PT. Publiczności, że pod­
czas tegorocznego jarmarku 2784 i—3

w Ułaszkowcach
utrzymywać będzie znany z dobroci i wyboru fabryczny

Skład płócien i bielizny stołowej 
oraz gotowej b i e l i zny  dla mężczyzn.

Taniej jak wszędzie!

J. _

Ceny staników g » 
Centure „ 6,8, „ d0

Przy zamówieniaob listowych uprasza się 
c >rzy*łanie miary w centymetrach: 1. o- 
biętość pieni i grabieta podramionami wzię­
cia 2 objętości kibici, Sci objętości bioder 
a 4ct długości od miejsca podramionami do 
kibici. Miarę należy brać od sukni.

we Lwowie w hotelu Langa,
poleca na sezon lttni swój fabry ­
czny układ najnowszego fasonu

„rozmaitych kapeluszy”
słomkowych 1 filcowych dla dam. mężczyzn 1 dzieci, po ce­
nach bardzo umiarkowanych. — Przyjmują się takie kapelusze do cz • 

i przerobienia.— Zlecenia * prowincji jak najprędze i lal lajrzeA.- 
ykonują, a hurtowni odbiorcy otrzymają odpowiedni rabat 2—6

Wielki wybór

WllifilCIIW GROBOWYCH
po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h ,

poleca nowo urządzony handel

EDMUNDA FR. RIEDLA
w e  L w o w ie ,  o l a c  M w r ja c k i  1. 10 .

L. 3536.

Z a k ł a d  z d r o j o w y

T f t B t T A W l t e
zostaje otwartym *5. maja 1881.

K ą p ie le  z łono -z iarczane  i  4elazlnto- zlono- z ta reaa  « 
sz lam o w e , z ło n o -a lk a liczn e  zd ro je  ro z rz e d z a ją — Ja  
p ic ia . — Z d ró j, zw any  n a fto w y m , z n a n y  ze zw ej sk u -

t e c z u o z e i .
Żętyca owoza, sapas fród lekarskich obcych, restauracje i cukiernia. 
Odległość zakładu od stacji koleje—ej Drohobycz-Tmskawieo 8 kilometr. 
Na dworcu znajdują się podwi.„y wszelkiego rodz°iu, zaraąd przyjmuje 

takżo zamówienia na takowe. Aptaaa, urząc. pooztowy i telegraficzny w miejscu.
I  karz zakłada flr Z .  B I E G E R , krajowy radca zdrowia.

Zanc snia n pomieszkania mogą być o tyle uwzgleduiane, o ile do­
łączony zadatek ubezpieoza czas najiuu.
2524 4-s Zarząd.

i enia, nbrania 
2774 niej się wykonują,

Prem iow ane w Lyonie 1872, W iedniu 1873, Paryżu 1878 medalem srebr.

Saxlehnera źródło wody gorżkiej

I R W I I H  J A N O S
analizowanej przez JM e b lg a , B u n s e n a ,  F r e z e n i n s a ,  wedłng orze­
czenia znakomitych lekarzy (Bertleffa, Y irehowa, B am bergera, Hirscha, 
Eamaraeha, Wunderlieha, Kussmaol*. Seanswaiego, Spiegelberga Friea- 
relcha, Nuasbauma, Bubla Sehultae Ebsteina itp.; nznana i polecona jako

9 9 *  najwyśmienitsza i najskuteczniejsza *^s«s 
ze wszystkich wód gorżkich.

Składy we wszystkich znaczniejszych handlach wód mineralnych i 
prawie we wszystkich aptekach, jednakowoż uprasza się P. T. Pnbli inności 
w własnym jej interesie, ażeby w składach żądano wyraźnie S a x le h n e -  
r a  w o d y  g o r ż k i e j .  2361 7 - 20

W łaściciel: Andreas Saxlelmer Budapest.

x
M .

1 ° Za zeewoleniem Jego cesarskiej Wysokości cesarzewioza RUDOLFA 2688 ~W1 -3
X  wyszły nakładem Zakłada artystyczno-fotograficznego E. Trzem esklegO  we Lwowie:

i  F O T O G R A F I E
igr kart pamiątkowych z podróży cesarza Franciszka Józefa I. po Gal ji we Wrześniu 1880 r.

malowanych prże* pierwszorzędnych artystów polskich ' ‘órs to akwarele przez kraj Najdostojniejszemu cesarze- 
wieżowi RUDOLFOWI przy sp obnośoi zaślnbin ofiarowane zostały;

Clayton & Shuttleworth
we Lwowie, przy ulicy Gródeckiej 1. 22.

poh cają na zbliżający się sezon 
W a l t e r a  A. W o o d  n o —  ż e l a z n e  k o s i a r k i  o zamkniętych 

trybach.
W a l t e r a  A. W o o d a  i io w e  ż n i w i a r k i ,

r ln m p h *  nowe żniwiarki, 2794 l - i o
„ C h a m p io n "  kombinowane k o s i a r k o  ż n i w i a r k i ,
„Grabiarki* przetrzęsacz. siana, itd.

wszystko najnowszej konstrukcji o znakomitej działalności. 
Ilustrowane cenniki gratis i franco.

Skład komisowy u p. L. Czekońskiego w Ozortkowie.

Dyi. gal. Towarzystwa
Kredytowego Ziemek1’ego

we Lwowie
podaje lUniejszem do v, iadomcśji, iit od 1. lipca rb. zacząwszy 
\ i  do dalszego postanowienia zniża stopę procentową oi zali­
czek udzielanych ńa zastawy listów Towarzys ,wa

z  €°0 na 5°|0 rocznie
Z Dyrekcji gal. Towarzystwa Kredytowego ziemskiego, 

Lwów d. 23. czerwca 1881.
S to k o w sk i, sekretarz.

P R Z E S IlR O G A !
kleby się ochronić od różnorodnych fał­

szerstw, właściwie nsśladowniotw moich wyi bów, 
upraszam1 dokładi a baczyć na to, ż « wszystkie o- 
pakrwania oryg “»loe w sprzedaży detair znej, lat- 
niejącoj blisko r lat 'abryki proszku m owad

J  > Zacherl,
cp izoce są firmą a właściwie ńbocz-ią marką 

“'liroDna. S 50 1—5

•.'L W y c h e r a
JFabryUa i sk*ad 

m a s z y n  i  n a r z ę d z i  l o l n i c z y c l i
we Lwowie, ul. Gródecka l. 47. 

poleoa najlepsze i wypróbows ie u a s s y n y  i  n a r z ę d z i a  r o l n i c z e , oso­
bliwie k i e r a t y ,  m t o c a r n i e  Ulepszonej konstrukcji, ż n i w i a r k i ,  k o s i a r ­
k i ,  g r a b i e  amerylubskie i angielski e, p ł n g l  d o  o g a r t y w a n l a  i  p l e ­
w i e n i a  ziemniaków, p l e w i a c s e  jakoteż znakomite p l a g i  „ R o y a l" ,  która 
powtórnie pr k< knrenęjl wai Jawi klej, nazwano K r ó l e m  W łazó w , z g m

ólnikł i ka..................ranoją i 10-irct. niżej j r  inno lak nr izybele] dostaroza. Ókóli 
2728 A - ?

atalogi gratis.

H o r c z y i - K r n m lD ia
Zakład kąpielowy w„  

i kuracji ź^tycznej
Pomieszkania i utrzymanie tamże najtaniej. Zgłoszeni, 

przyjmuje Administracja dóbr w Kruszelnioy p. Skole-

H
Ss
H
X

W OSŁABIENIACH .ó̂ ZKICH S
pochodzacTcb ze zbytków i nadużyć młodości ^

lekarze ralecaj^ X

K .R O P L S  © B R A B I A l f p l  5
dra Samuel Thompson v

Kał-dy nakon, który nie będzie opati-zony podpisom pana Z -^ & i ^  
GELIN aptekarza, powinen być iważany za fałszerstwo i pod- ^

W lobiem.. k
2  W Paryżu Rue St. Lazare 11 We Lwowie w apt. P. Jdikolascha, ^

K Krzyżanowskiego i u p. Z. Eu- ra Krakowie w apt. pp. Tranozyńskiego r l  
i Redyka, w Czerniowcacli n p. Golichowtkiego. 1876 5 -7  ją

Naturalna

iliiis k a  s zcza w a !
n a j d o n i o z l c j s z y  r e p r e z e n t a n t  z z c z a w ó w  a l ­
k a l i c z n y c h  (na 10.000 części zawiera 83,6339 natrann 
węglanegoj podnosi eo roku swoją sławę doświadczoną jako 
zdrój leczniczy, przyton siuży podczas lata jako napój o- 
rzeźwiający i przyjemuy. 2117 2—10

Składy we toseystkich handlach wód mineralnych. 
F  X. Industrie D irtction  w  B ilin  ^Czechy.)

X
X

i
X
X
X
X

1. Wjazd cesarza do Krakowa Jnlinsz Kossak. '
2. Cesarz w grobach królew. na Wawelu Jan Matejko.
3. Cesarz wśród Krakusów Jnlinsz Kossak.
4. Cesarz na Wawelu Tadeusz Ajdnkiewicz.
5. W pracowni Matejki Juliusz Kossak.
6- OkTężne na rynku Krakowskim Tad. Ajdnkiewicz.
7. Wesele krakowskie przed cesarzem Jni. Kos
8. Cesarz wśród Indu w sukiennicach Hipolit Lipiński,
9. Depntacja włościan w Krysowicach _ Jul, Kossak.

10. Przyjęcie cesarza na dworcu we Lwowie A. Kozakiewicz.
Cena Albnmn większego rozmiarn uwierającego 20 kart w ozdobnej teczce 

gabinetowego formatu °0 .  „ .

11. Podanie prośby Wojciech [ossak.
12. Przyjęcie w Drohowyżu Aleksander Raozyński.
18. Bal w ratuszu lwowskim Jnlinsz Kossak.
14. Cesarz n św. Jnra Antoni Kozakiewicz.
15. Przyjęcie w gmachn sejmowym Hnr. Rodakowski.
16. Cesarz w szkole leśnej we Lwowie A. Grabowski.
17. Wesele Hucułów pr. cesarzem wKołomyi T. Rybkowski.
18. Cesarz w Borysławiu Wojciech Grabowski.
19. Pożegnanie w Łupkowi Wojciech Kossak.
20. Kaseta.

80 złr.
12 .

Do nabycia w Zakładzie fotograficznym E. Trzemeskiego. »

2 Medale na wystawie ś „ ia t w M p u r a J  1880|81
WioJkl »_ brny medal 1873. .  _ ' nag oda Sydney 1879.^

Dyni i Wiedeń 1873 H  21 o ty  met»L L in  u 1879.
Dwa M ais Paryż 1878. ^  * “ •dale. Wiedeń .1880.

C . k .
FABRYŁł.; w s t r z y k a w e k  chtrar . ,  -pari», tów  

w y r a b i a n i a  w o d y  sodowf l j ,  *yfonów
K a r o l a  I ^ o c l i t l e r ;

W iedniu ,  Nenban, Westtoahnstrasse 85.
Fahryka i skład wszelkiego rodzaju chirurgicznych wstrzykaieek cynowych,

‘ irdtc, kUeoypomp, aparatów do wyrabiania domowego wseynmcn Ko­
mutujących. Aparaty i  zupełne urządzenia do fabrykacji wody to- 
syfonów itp. Patentowane eatyeeki do flaeeek, przez się zamykające . 

się pipy beczkowe.
Ilustrowane cenniki gratis i franco. 2103 14—24

O. k. uprz. gal. akcyjny Z

BANK HIPOTECZNY I
we Lwowie

wydaje
od dnia 1. stocznia 1881 począwszy

A s y g > t y  U ; . o w e
3 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu j
4  i i  n  6 0  ; „  j i

Wszjdtkie znajdując., dię jeszoa< , w obiega 4 pro­
centowe ABygnaty taBowe z 60-dniowem wypowietue- 
niem, będą oprocentowane Gd dUlft 1. UtATOA 1881 
począwszy tylko po 4% % zatrzymaniem dotychczaso­
wego terminu wypowiedzenia.

Lwów 1. styoznia 1881.
Dyrekcja.

(Przedruk nie będzie opłaoouy). 2253 8—7
S u Z B m a a  m a a a a tm ta    U — " . j u i i

j b  Preparaty weterynaryjne
I B m S S F  w y r o b u  ^

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu,
c .  k . .  l l w e m n t a  n a d w o r n e s o .

Z lienrych pism o skutecznem nżycln tych preparztów przytaczamy
następujące:
Do p. tran . Jana Kwizdy, c. k. dostawcy nadw. w Komeuburgu.

Używam od dawnych lat wszystkie pafiskie środki lecznicze dla 
zwierząt, i głównie mam do zawdzięczenia pańskiemu korneuburgskie- 
ma proszkowi, ie  podczas panującej we wszystkich miejscowościach 
mojej okolicy zarazy bydlęcej, nie poniosła moja obora żadnej szkodr. 
Osiągnąłem za pomocą pańskiego proszkn dla bydła nadzwyczaj korzy­
stne rezultaty, a rtgulrrne zadawanie tegoż moim zwierzętom domo­
wym, utrzymuje one zawsze w dobrym stanie.

Jaryczów, Rosje gubernia Podolska.
P. Zim  m er ma nu, o. k. austr. rotmistrz i właściciel dóbr.

Do p. Kran. Jana Kwizdy, c. k. dostawcy nadw. w Korneuburgu.
Oddając zupełną sprawiedliwość zaslużoaej iwie pańskiego c. k. 

uprz. płynu uzdrawiającego i maśći na kopyta, donosy, że obydwa t« 
'rodzi leczuicie używam dla moich koni, niemniej do rozmaitych uży 
wam posług z najlepszym sku&iem, mogę *atem obydwa te i  .-odki jak 
najsumienniej polecić każdemu właścioidowi stadniny.

Dobra Ludwikówka. Kamieniec, gub- Podolska.
Ja n  W a g k i e w i e z .

Do p. Fran. Jana Kwizdy, c. *. dostawcy nadw. w Korneuburgu.
Z przyjemnością potwierdzam panu, że pański c. k. uprz. ptyn 

uzdrawiający dla koni, używałem z najlepszym skutkiem u koni nale­
żących do JMCi cesarzowej Austrji, a zostających pod moją opieką. 

Ashtovea pod Dubllmm, w kwietniu 1880.
Edward Mc. D o n a l d .

Do p. Franc. Jana  Kwizdy, c. k. dostawcy nadto, w Korneuburgu.
Wyrabiany Prrez pana proszek dla trzody chlewnej używam i 

bard to dobrym skutkiem d0 wykarmienia wieprzów, upraszam o nową
przesyłki,- .

Modern. j an br. K arg .

Prawóaiwe Je nabycia an grosa: Lwowie: P. Uikoia_th apt., J. Beisar apt.
Z. Rneker apt.; en dstail: <. Krzyżanowski apt., J Pień" apt., A. SKlepmikl apt.: 
graiców: E. Radlerapt,, W. Redyk apt., A. Siedlecki apt., Mukiewicc, F. Sobierajsłd 
apt., E. Stackmar apt., J. Ttauozyński apt., C. Wieśniewiki ant.; en gross f i, 
Jawornicki, ^eh i A. Gross apt.; Bialai Erich Keller apt., A. Relohorit spądk; 
Bielski G. Johanny wd. apt., J. A. Stańko apt.; Bochnia: F. Reiss apt.; Botrlw; 
L. Międlioki apt.; Brod>/:Rd. Liszka ap t, K. B. Witosławski apt., Michał Kulak 
apt.; Brzeiany: Br. Dembiński apt.; Bursztom Paweł Oswald apt.; Czernią 
J. Golichowski ap t, W. Alih apt; Drohobycz: L. Dobrzyniecki apt.; GW iki 
Aleks. Toi ;ewtki apt.; Hustal Wisołd Czeray apt.; Jarosław: Wiktor 
Rohm apt.; Jaworów: Wł. Lachowioz apt.; Kołomyja: J. Sidorowicz apt , Kd. 
Stenzel apt.; tipnik: Angnst Fachs ap t; btadwóma: W. Dziembowski apt.; 
Nowy Sąes: W Filipek apt. 0 bertyn- Michałowski apt.; Przzmyil: L. Nahlik 
ap t , F. M&szewski apt.; Prtemyilany: E. Baranowski apt, F. Maszewskh Pod­
hajce: A. Kaezkie»i( , pt Pol Ostrowa: H. Pntse apt.; Brazworsk: F. Swital 
<ki apt.; Sambor: C. M. iesar apt.; Sędziszów. J. Mioewski apt.; Sokak JulianSokon Juli
Hansberg, apt.; Stanisławów: Alb. Amirowioi ap t, J. Macura^ apt.; flłryj; J. 
Nagórski apt.; Szczurowa. W. Hainz apt; Tarnopol: Fr. Jamrdjpewiez apt., Her 
man Kahane apt.; Tansóte: L. Chód i apt., F. R. Lesiożyieki K Bank 
a ot,, E. Ried apt. Ustrzyki: Jul Riedl apt.; Wojnilów. Eraest Stieber apt.; 
Zborów: Teofil Badało wici apt.; Źydaczów. M. Bardaii apt.| 
dlep apt.-, Żywiec: Heoko i Go łeoki apt. 
i w Miłówce Ch. Qairini aptekarz.

Dalej znakiem •  wymienione preparaty prawdziwe do nabycia:
Biała: J. Knaus; BocAma: P. Niedzielski, J  A. Bntkiewioz, J. Miebnlk; Brze- 
łany: B. Fadenbecht, Bucsacz: L. Neumann; 'Jho “ "Ł Kat*;. Czemiowet:

 apt.;
__________  _ _ Żółkiew. Ad. Da
Dalej we Lwowie: Piotr Gailhofer,

Morawetz; Pomorzany. Manaciyńskl; Przemyśl: F. Gaidetsehka, ~ ■ M»-
ohalskij _..zo J. Sćhaitter et Cnąp.; Stanidawów-. k . Beilli S tą j i  3. D. 
NnseenblZtt 4 i Cmp.; Tarnopoli E. Franta; Tarnów: W. Mttldr*r s Domp.;

A. Wislogóriil; Uścsz bUhupie: Mojżesz Ąusrbae .
Oprócz tego znajdują się prawie wz wszystkich m l*. ct i a u u  ikooh 

mor-rchii kłody, która od czasu do ożaau ogłzzztm w dzienuźach.
K t o b y  n i  t a l n e r n  w i k « * l .  r l  .  ■ j j l»  

ż y w a  n i e j  m a r i n  o e h r o n n e j ,  a b y m  g o  m ó g ł  p m d s ą d  
p o d c i ą g n ą ć  d o  o d p o w l e d z l a l n o ń c i , o t r z y m a  w y p * g s o -  
d z e n l e  d o  9 0 0  z l r «  -

Wyinwcy i właścicieli J. Dobriaóski i K. Grousan OdpowioazialŁ/ rudaktor Jan Dobrzański. % drakami „Gas. Nar.“,


